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WARSZAWA, 2C listopada ( td . wł.). Kata-1 odbę >rśe s ę w poniedziałek posiedzenie rady  
stro ta lna  polityka finuusowa m in istra  skarbu  m inistrów . W e w torek m ają się rozpocząć loko-
W ł. or&bskiego sa ło n u a  wreszcie i Zw.-ązck 
ludow o-narodow y do usunięcia niepow ołanego 
człowieka ze stanow iska, na które go endeeya, 
i i  ko swojego przedstawiciela w rządzie prom o­
wała. W  otw artym  i scie do prpzydenta m in i­
strów  W itosa, podpisanym  przez przewodniczą. 
eeu;0 Z. L N„ d ra Utąbmskiego, Zw. L. N. ogłasza 
tę decyzyę wycoianie Grabskiego maskując* rze­
komym i rak iem  wszelkiego w pływ u ze strony  
ftiin sir*  sk a ib u  na  tok finansowej polityki pań ­
stwa.

W obee tejto m  aister Grabski zgrosir swą dy­
m isję , co ów noczrśnie oznacza usunięcie a.ę 
Zw. L. N z rządu koalicyjnego

WARSZa WA, 20 listopada (Pat.). .K uryer
W arszawsk

w am a w klubach. Naokół zarysow ują się ten- 
dencye, ażeby nie dopuścić do przesilenia gabi­
netowego. W śród ew entualnych kandyda ów ćio 
objęcia teki finansów  po m inistrze G rabskim  
w ym ieniani są A leksander hs D-ucfti bubecUi, 
dy ick to r P . K" K. P, S teczkow ski i piof. Mi­
chalsk i.

WARSZAWA, 20 listopada (P a U  .Przegląd  
W ieczorny- podm ę: Pym isya p. m in istra  sk a ib u  
W ł. Grabskiego je.-t w d n ia  dzisiejsz>m osią sy- 
tucyi wewnętrznej. N*-*yet *v ra/.ie jeżeli ta  dy­
m is ja  nie pociągn ę z* sobą u p ad k u  całego ga­
binet , czego stańowczo należy unikać, spraw a 
wynalezienia następcy n u że  pociągnąć za sobą 
pew ne konsekw eucye polityczne, a także i pod 
wzg'ędem  iaojmwym wynalezienie m im stra  skarbupodaje: W  związku z wniesien.em  

przez m in .itra  skarbu  W ł. Grabskiego na ręce. nie jest zadaniem  łatw em . 
prezydenta m inistrów  W itosa podania o dym isyę, I — i

T r z e c i a  i R i ! i o n ó « k a  T C r .  0 , 9 9 0 . 6 2 4  w y *

g r a n a  w  P o z n a n i u .
W ARSZAWA. (Pat.) 20. listopada. Przy dzi-1 f?a •os 0,990.624, w ysłany  3. pażdzternika do 

szejszem ciągnieniu milienówki pad ła  w ygrarr i sprzedaży do P oznar.h .

R o z b r a j a n i a  i l k r a i ń c / t e  n a  t e r y t s r y u m

p ó l s k i e m ,  \ -
■WARSZAWA, (tel. w ł.) 20 listop. Bolszewicy 

V pościgu /.a wojskam i Peiiury dotarli do Zbru- 
oza i zajęli nrzestrreń od Zbracza do Safianowa.

Petlu iow cy przccuodzą m a ;o v o  n a  utronę 
Wolską a  oddziały wojsk polskich stc ąee na  gra-
bicy rozejnnowej dokonują natychmiastowego

ROBOTNICY KRAKOWSCY U MINISTRÓW
WARSZAWA. (Pat.) 20. listopaaa. „R obot­

nik" podaje: W czoraj przybyła delegacya rady 
rebetników  PPS. z Krakowa, przedstaw iając wi­
cepremierowi Daszyńskiem u a  następnie mini- 
strowi aprowizacy-i Śliwińskiemu ciężkie poło.

klas p racu jąc rch  w Krakowici i wogóle w 
MaloDolscu Następnie delegacya była u  prezy- 
deuta uu.i.strów  W iiosa, którem u również przed­
staw iła  postulaty ludu pracującego w  Maio- 
poisca.

rozbrojenia.
I&ojaita bulszerolekie granicy nie przekra­

c z a j
C łunkow ie rządu  ukraińskiego znajdują się 

chw ilow a w Czortkuwie, lecz zostaną niezwło­
cznie przez władze polskie w ysłani na zachód.

LA I >
Przywracanie s^dów przysięgłych.
WARSZAWA. 20. listop, (Pat.) Jak nas in ­

formują, m in isler spraw iedliw ości zakom uniko­
wał przewodniczeniu komisy! prawniczej Dro- 
wi-M arkowi, że rząd gouzi sie n a  przywrócenie 
sądów pizys ęgłych vwA okręgach sądow ych: 
Lwówy Przem yśl, Sanok i Sam bor, a ty lko re­
szta M alopobki wschodniej nie będzie jeszcze 
m ogła korzystać ze sądów przysięgłymi.

(AC) Stary kresowy gród Rzeczypospolitej 
święci piękną uroczystość. Naczelnik Państw a 
i Naczelny Wódz przybyw a w m ury jego, aby w 
obnezu całej Polski ozdobić w ierne m iasto od­
znaką „cnoty żołnierskiej", orderem  „Y irtuti mi- 
litari" . Dwa la ta  niezłom nej służby, dw a la ta  
czuw ania u rubieży Ojczyzny, a  w niclr dw a 
krw aw e stygm aty: obrona w  listopadzie r. 1918, 
i odj ór, dany wrogowi w lipou*. .^ieiooiu 1920 r. 
— to wielkie, świecące d la  całego narodu zns 
ńiiona tej zasługi, okupionej drogo przed św ia­
tem krw ią bohaterskich synów tego m iasta, co 
słusznie dzisiaj może być wyniesione nad wszy 
stkie inne grody*', błyszczeć jako p erła  najcen 
tnejsza w koronie wielidej Ojczyzny.

I nie jest ten dzień, obchodzony uroczyście, 
objawem  dum y zwycięskiej, .przegrażającej w szy­
stkim , którzy targnęli się na  nienaruszalność 
tej narodow ej posady, tw orzącej jeden z kam ieni 
węgielnych państwowości polskmj. Nie chcemy 
z tryumfu naszego, z uroczystej rocznicy p ro ­
m ienistego dnia, jaki za jaśn iał nad umęczonerrt 
m iastem  22. listopada 1918 r., kuć groźby d la  
pokonanych i słabych. Nie obchodzim y św ięta 
Sedonu i; szumem sztandarów , de 'ladam i woj­
ska naszego, śpiewem pieśni narodow ych r ;e 

j przekazujem y swej potęgi tym, którzyby w m ą 
■ wi rzyć nie chcieli.-A le krw i bohaterów , prze­
lanej n a  ulicach* i szańcach Lwowa, ale kościon 
obrońców, śprtcym  n a  cichym cm entarzu lwo­
wskim i rozsianym  w wielkim promit-niu naokół 
m iasta, ale nieśm iertelnej duszy m iłości, m ę­
stw a i pośw ięcenia w inniśm y ten hołd  i po- 
diiękęj, jaką dzień dzisiejszy im składa. Poko- 
len ir żyjących zac:ągnęło dług iro sp łaca lny  wo­
bec um arłych, a serce ludzkie, czujące potrzebą 
uzew nętrznienia swych uczuć, przynajm niej tym  
aktem  wdzięczności w części .w yrazić się może. 
Rozumiemy, że zaszczytna, odznaka „V irtuii mt- 
litari", jaka ku pam ięci przyszłych wieków w  
herbie Lwowa tkwić będzie, zdobyta zosta ła  
przez tych, co u  progów iego w krwi w łasne) 
leg1! i (zaprawdę ona grobom Obrońców kresów  
naszych się należy. ■: > ,

I jeszcze jedno, co óhchodem  22. listopada 
zadokum entować chcemy. Po przew alczonych bo­
jach, po przem iuionych trwogach, kiedy słoń­
ce błogosławione pokoju poczyna św itać nad  
spustoszonym i rozłogami całej naszej ziemi, pra­
gniemy podnieść tu, we Lwowie wysoko tę cho­
rągiew Rzeczypospolitej, k tóra z pierwszym  
dniem  odzyskania niepodległości n a  okopach lwo­
wskich pow iała,, aby u jrza ł ją  świifc i jzrozundał,; 
że spojeni cem enłem  krw : od w eków, jesteśmy, 
i zostaniem y nieodłączną częścią macierzy* i tej i 
p rz j naieżnuśc w brew  poćfii& ayui knowaniom
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i  o tw artym  zam achom  tak  bronić będziem y jak 
jej broniliśm y dotychczas. Nie n a  święto Se- 
danu  zjeżdża najw yższy przedstaw iciel Polski 
do Lwowa, ale aby im ieniem  P aństw a wziąć 
odział w zam anifestow aniu tego w yznania. Nie 
zdobyw aliśm y tego m iasta  i tej ziemi gwałtem  
oręża: ca le  wieki polskiej przeszłości na  niein 
spoczyw ają, h istoryę kultury  naszej w  m urach 
jego wdycham y, tw órczą pracę m in'onych n a­
szych pdkoleń na każdym  kroku oglądamy, wolą 
żyw ych do m iasta tego marny praw uf I teraz  kie­
dy drygą porozum ienia z wielkim narodem  ro ­
syjskim  stw arza się prawnopaństwowy akt, 
stw ierdzający przynależność kresów  polskich do 
Polski, wolno -narń tem pewniej zaznaczyć *wlodar 
stw o swoje tutaj, w  granicznej strażnicy. Obchód 
drugiej rocznicy oswobodzunia Lw owa tem u też 
m a służyć celowi.

Pragniem y, aby to nasze wyznanie było w ol­
ne od zgrzytów, niezam ącone nienaw istnem i u- 
c z ic iam i' względem innych współobyw ateli n a ­
szego kraju. Do wody zapom nienia w rzucić trze­
b a  wzajem ne u razy ; krzywdy, których nie szczę­
dziliśm y i k tó rych  nam  nie szczędzono. Kochać 
swój naród — to nie znaczy odm awiać innym 
przyrodzonych praw  do życia i wolności pod 
w spólnym  dachem . Minął czas zm agań się w o- 
km tnyin  boju; nadchodzi e ra  gojenia ran, wy- 
plewiun a  chwastów) i pokojowej pracy na  współ 
nym  zagonie. N ieubłaganym  wyrokiem konieczno­
ści dziejowej jesteśm y zm uszeni przyjąć bez 
zastrzeżeń falcta, jakie zaszły  w ostatn ich  mie- 
sśącachf i w edług nich uw arunkow ać sw< odno- 
siny  do w schodniego sąsiada, aby nie narazić 
n a  szw ank dzieła diogo okupionego pokoju. Poza 
sym patyam i dla narodu  ukraińskiego w jego 
walce o niepodległość nie możemy ofiarować 
mu nic więcej, nie wolno nam . Odtąd jego tylko 
jes t rzeczą rozstrzygać, n a  jakich podstaw ach 
chce budow ać sw ą eg zy sten cję  narodow ą poza 
państwowemu naszem  granicam i, na Ukrainie, 
bedącej kolebką i ośrodkiem  jego życia. A te­
m u jego odłam owi, który m ieszka n a  naszej 
ziem -, pragniem y zapew nić rozwój narodowy, 
społeczny kultur?lny  n a  zas?dzie: rów ni z-
row nym i i (wolni z woLiyrntą I w ierzymy, że po­
kojowe wspólne pożycie będzie możliwe, jeże­
li my przekreślim y nasz stosunek zwycięzców 
do zwyciężonych a  z drugtej strony ukraińscy  
nasi w spółobyw atele cdrzućą n a  zaw sze b łędną 
historyozofię, ideologię nienaw iści ślepego u- 
poru i n ierealnych  m rzonek. P raw a życia sil­
n iejsze są  i one m uszą sobie przebić drogę p rz tz  
polityczne fantazye.

Uroczystość 22. listopada jes t aktem  uczcze­
n ia wiernego, bohaterskiego m iasta, „pomnoży- 
ciela Polski** i sym bolem  zjednoczenia go z m a­
cierzą n a  nierozerw alny związek.

Należy ufać, że Lwów, który w  czasach wo­
jennej zaw ieruchy wysoko dzierżył sz tandar ho­
noru narodow ego i w dobie pokoju będzie go­
dnie s ta ł na  jego straży* i\żs krw awym , bolesnym  
trudem  zdobytej odznaki „V irtuti m i!i‘.ań “, któ­
ra  w herb i i jego zostanie um ieszczona, nigdy 
zaćm ić nie pozwoli. i .

P c s d i ś d  b o l s z e w i k ó w  n a  d w u  f r o n t a c h
K 05K W A , 20 listop. Pat. Radio. W  okolicy 

Mozyrza i Rzeczycy trw ają waiki dla nas korzy­
stne. Zdobyliśmy ttacyę 'Słoneczną.

N asra  kfircalerya rohruczyła do P m fiu ro w a. 
W w alkach o m iasto zosial I szy kaukaski pu łk  
konnicy nieprzyjacielskiej zniszczony. Na Krym ie 
przy ousauzariiu Kterczu, wzięto 13.000 jeńców. 
Zdobycz wynosi przeszło 6,G0U kont, 10 auto-, 
mobilów pancernych  i 23 opancerzonych st» 
nioiutów.

LYON. 2C listop. Pat. F adic. Do KonHanty- 
nopota j rt-ybyło 5000 uchodźców z K iym u. Z 
powodu b rak u  miej-iea m usieli oni pozostać na 
OKręóiż. Praw dopodobnie będą oni umieszczeni 
ua wyspie Memnos. Ogólna liczba uchodźców

z  K rym u m a wynosić 100.0UO. W iększcśyz nich 
■ut. być w ysiana do Algieru.

LONDYN. 20 lis*op. Pat R /ąd  ogłasza, 11 
zarzuty rządu  rosyjskiego z powodu pom ocy u” 
d leionej Yyranglowi na  Itryn te są j n.ieuzass 
dnione. W ojska i u rk  dżcy udali się na okręf 
rosyjskie, a gen. W rangel został przyjęty ró w n ik  
na  rosyjski krążow nik. O kręt an g ń lsk i wziął r,a 
p e k t d  ly iao  6 chorych  uzioci ze szpitala w be* 
bastopolu.

— "-i '. '
KONSTANTYNOPOL. 20 listop. P a t Paw**- 

Dotychczas pi zybyło tu  z Krym u Iu3.6it0 uchcdż ' 
cow. Przynyły również misye francuskie w.-isko» 
wa i cyw ilna na okręcie W aldeck Rosseau.

Rozrunhy antymemieckie w Cze- 
chacn.

PRAGA, 20 listopada, (Pat ). D nia 19 b. m.
w niem ieckim  teatrze na w yrrźne życzenie Vvładz, 
a jak  krążą pogłoski — naw et z p d ic e n ia  an 
gieiskiego konsulatu , odbyło  się pizedstawiente. 
W ystaw iono „Toscę**. W  drugim  ancie reżyser 
zawezwał publiczność. Dy opuściła teatr, gdyż 
i  ry n k u  W acław a zbl.ża się grupa dem onstran- 
• ów. Przedstaw ienie p rzerw ano ; dem onstricye 
nie przybrały  v iększych  rozm iarów , gdyż poli 
cya pow sirzym ała dem onstran tów . Potem  n id 
azedl oddział legionistów czeskich i teatr po­
nownie obsadził. g I

BERNO 20 listop. Pal. Na zarządzenie w ładz 
-zwrócono Niemcom Dom niem iecki, który był 
obsadzony przez Czechów, natom iast ze względu 
n a  sytuacvę zarządzono zam knięcie niem ieckiej 
Politechniki.

Ofiary katastrofy kotejowej.
LW ÓW . 20 listop. Pat. W uzupełnieniu  

wczoi fcjszego kom unikatu  w spraw ie v yi,olejenia 
na p izesnzcni Zburaż-Tarnopol, lwowsk i Dyrek- 
cya kolei państsvowych puda.e do wiadom ości 
nazwiska zabitych i ra n n y c h .

. i Z ab ic i:
Szaszvk W acław . M arcinkowski S tefan, Sto- 

binski, R uckti Adam , K udkow ski, Bednarz, W al 
czak Stan sław, Groczk* Teofil. Nazwiska pozo­
stałych trzech zabitych jeszcze nieznane.

R an n i: '
H im m elblau  Ł u c ja n , Kulicki Jakób Chmie* 

larski S tanisław , Skruch V, łady-ław , MG ler Jć 
ztf, M arkowski Kajetan, Gławik Antoni, Schmie- 
de H enryka, W asilewski M arcin, Czudrowsai 
Antoni, Solon Adam, Gruszka Józef, i Bilawski 
W ładysław , M ertyn Win 'enty, M azurczuk P io tr, 
Majewski P iotr, Sknyw y Stefan. Koper Józef, 
Gunsberslti M eczysiaw, Baiicki W incenty, Tysz­
ko Czesław, Siwek Mi>hał, Rękaw ek Stanisław , 
Kaw ałek S tanisław , D ąbrow ski Jan , Sikorską 
Jan , Szap.ński Józef, Glocyla Stefan, Janczyk 
Jan , W nęk Mieczysław. Zygm untow ski Tadeusz 
W itek Andrzej, Bogdański Franciszek. Iteszte 
nazw isk o^ób- ran n y cn  nieznana.

— -

Polska i Gdańsk*
GDAŃSK. (Pat.) Danz. N. N achr. donoszą z 

Genewy pod datą  dzisie szą: W  kołach zgrom a­
dzenia Ligi narodów  słychać, że wysokim ko­
misarzem L i.i  w G dańsku zam ianow any zosta­
nie p. Forrer, k tóry  pochodzi z m em  eckiej ro ­
dzinę szwa carskiej.

GENE A. 20. list. (Pat.) R ada Ligi narodów  
na nadzw yczajnem  posiedzeniu obradow ała uad  
kw tsłyą  Gdańska.

Rada Ligi upow ażniła kom lsve wojskową do 
opracow ania ^czegołów  m ilitarnej obrony 
Gdańska przez Polskę. W  tym  celu komi>ya 
wojskowa Ligi zbierze się w Genewie dnia 24. 
b. m.

GDAŃSK. (Pat.) 20 listopada. D nia 2 i. p rzy­
będzie do G dańska m iędzynarodow a kom isya, 
która w myśl decyzyi rady  am basadorów  ma do­
konać podziału daw nej w łasności niemieckiej w 
Gdańsku między Gdańsk a Polskę. Od podziału 
hęd' te wył czony m ajątek kolejowy i portowy, 
gdyż już w Paryżu dokonano no d ziiłu  togo m a­
jątku w t.en sposob, że m ajątek koiegowy przy­
padnie Polsce, m ajątek  zaś portowy, pow stają­
cej komteyi portowej.
— »i..i.u-i.ł wymmimmmmaammm mmmmmm

Ameryka prztte w bolszewizmouji.
WASZYNGTON, 20 listopada (Pal.). Havas. 

Członkow.e dep. starte oświadczają, że exposó 
L. Geergć złożone w pa<lamencie nie w płynie 
piaw do, oilobnie na zm ianę Stanowiska rządu 
am eiykań kiego do Ro yi.

R /ąd am eiykań  ki je s t zdania, że bolszewizm 
zagroził cał ści ustroju s viatowrego a sam ą Bosyę 
wprzęgnięto m nloNefj woli w jarzm o bolszewizmu.

Prcgraro paijyiu Nacz* Państwa 
wa Lwcw e.

NączelnT P aństw a przybyw a do naszeg0 
m iasta w poniedziałek, dnia 22. listopad? b. r-i
0 godz. 9 min. 30 rano. N a dw orcu odbęizi€ 
się powitanie przez przedstaw icieli w ładz, po 
czem Naczelnik P ańsłw a w powozie, w  a s y s t e m  
cyi ułanów , przejedzie ulicam i: Leona Sap! >b r
1 Kopernika, w śród szpaleru wojska, M. S. 0- 
i m łodzieży szkolnej, do w ylotu u l. Legionów, 
gdzie nastąpi przyjęcie ra-nortu, p rzejścia fron­
tu 2 batalionów , oddziału obrońców  Lwowa, po 
czem insza ew. pod pomnikiem Mickiewicza, 
k tórą odpiaw i ks. arcybiskup Bilczewski. PO 
m szy św . odbędzie się wręczenie orderu Y.irtut 
M ilitari reprezentacvi m iasta  i przj-pięcie go ao 
tarczy herbow ej Następnie dokona Naczelnik 
Państw a dek o rac ji obrońców Lwowa. Z udeko­
rowanym  herbem  .nhasta uform uje się następnie* 
pochód, w którym  wezm ą udział Naczelnik Pań­
stw a, rada  m iasta, w ojskowość i delegacye, i 
przez ulicę H alicką podąży pod ratusz, gdzie 
odbędzie się defilada wojska z obrońcam i Lwo­
wa na czele. Po w ojsku przedefilują szkoły, po- 
czem Naczelnik. P aństw a uda  się n a  przyjęcie 
do ra tusza. 0  godz. 16 30 uda s*ę Naczelnik 
Państw a na Cm entarz Obrońców Lwowa, gdzie 
złozy wieńce na  ich grobach. C godz. 17 zaszczy­
ci sw oją obecnością zebranie obrońców Lwowa 
i żołnierzy garnizonu w salach Strzelnicy. C 
godz 19. odbędzie się uroczyste przedstaw ienie 
w .te a lrz e , poczem  u d a  się Naczelnik Państw a 
na  obiad do Generalnego Delegata R ządufi jego 
m ałżonki. O godz,, 10 .wieczorem zaś odnodzte 
się wielki rau t w Generalnej. Delegaturze Rzą­
du. Odjazd Naczelnika Państw u nastąp i o godz* 
12 w nocy.

Wita ̂  nie przynęcie do Lwrwa.
G eneralny Delegat Rządu dr. Kazimierz Ga­

łecki otrzym ał następu jącą depeszę Z powo­
du yyażnych narad  gabinetu, moje przybycie na 
uroczystość! i innych reprezentantów  rządu, nie­
stety nie możliwe. P roszę zastąpić rząd. Podzię 
kować prezydentowa m iasta za j  zaproszenie * 
w yrazić bohaterskim  m ieszkańcom  Lwowa naj­
wyższe uznania, i zazna czvć, że w span ia ła  ov 
brona Lw ow a pozostania., jedną z n a jp ie tm e j■ 
szych k art w historyi Polski.

Prezydent m inistrów : Wlto^*

śU n f^ncya  PPS.wsch. fV! laptls i
W czoraj rozpoczęła obrady konfereńcya de­

legatów  organizacyi party jnych z wschodnie, 
części M ałopolski. W obradach biorą udział pO” 
słow ie: W icemarszałek sej nu tow. Moraczewski; 
Nifediiałkowski, Ziemi ęcki, Diamand, H ausner i 
Smulikowski. Udział delegatów bardzo liczny, 
mimo trudnqści kom unikacyjnych, reprezentow?- 
ne są  ni unal vrszystkie w iększe ośrodki rucnu 
robotniczego.

Koiiferencya obradow ała przez ca ły  dzień 
wczorajszy, a dz li kontynuow ać będzie obrady 
po zgrom adzeniu o godz. 2 papoł.

Powzięto już uchw ały w spraw ach organi­
zacyjnych i prasow ych, w toku bardzo żyw ł 
d y sk u s ja  poiiiyczna. Obszerniejsze sprawozda* 
uie podam y w uurnerz. w torku wy uf. _______•
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t t s i r j . i b o d z e i t i a  L w o w a  d l .  2 2  8 s t o p a d a

rezwa>-

0  godz. 9 30 przyjazd fisczelnifta Paf.stroa j 
Powitanie tlP d x c rcu  poezeni Naczelnik P ań- 
Ówa udą się u licam i Leona Saniehy, K operni­
ka wśnSd szpaleru wojsk, szkól M. S. O. na 
^Szę św. pod ponm ikieta Mickiewicza, celebro­
waną przez Ks, Arcyb Dra Biczewskiego.

Po mszy wręczenie orderu  „V irtuti M ilitari “, 
reprezentacyi m iasta  i przypięcie go do tarczy 
herbowej m . Lwowa, a następnie dekorow anie 
obrońców Lwowa „Krzyżem W alecznych*. Po­
chód przed Ratusz, v k tórym  w ezm j udział 
Haczelti k Państw a, Radu m iejska, reprezentacyc 
Wrładz cyw ilnych i wojskowych i delegacje — 
Przed ratuszem  defilada wojsk i szkół. 'Z a k o ń ­
czy przyjęcie w ratuszu-

GoJz. 16*30 złożeni) wieńców na grobach 
Obroń ców Lwowa.

Grdz. 17. zebranie O brońców  Lw ow a w sa­
lach T-w a. Strzeleckiego ul. Kurkow a n a  fetore 
Oproszono Naczelnika Państw a

Godz. 19. uroczyste przedstaw ienie w Teatrze 
miejskim „K ordyan* — równocześnie przedsta­
wienie Lwowskiego T ea tru  Żołnie. SKiego w Do- 
htu katolickim . Po  przedstaw ieniu  ra u t u  Gen. 
Lelegata.

f ■' — m
Na powitanie Naczelnika państw a, Drzezy- 

dyum kr. st. m. Lw ow a uprasza w szystkich P. 
T. Członków R ady miejskiej do gremialnego ja ­
w i-m a się dn ia 22. listopada 1920 o godz. 9-tej 
ha dw orcu głów nym  w celu powi-ama Naczelni­
ka Państw a.

W szyscy P  T. Członkowie R ady zechcą za­
opatrzyć się w odznaki radzieckie;'

11 P-ez^dyum  lirdl. stoł. m. Łroowa t Kom! 
fet odrońeow m. Loooroa. zaprasza cechy, korpo- 
racye i stowarzyszenia, aby jaw ili się ze sztan­
daram i dn ia  22. listopada 1920 o godz. 9.00 
przed południem  koło  pom nika Mickiewicza.

2) Frszydyum  Itr. słot. m. Lwowa i Komitet 
Obrońcom m. Lwowa ukrasza właścicieli realno . 
*r i i m .^szkańców , abv w dniu  22. listopada 
1920 d c&orowali realności, okna i balkony fla ­
gam i o barw ach  narodow ych, dyw anam i i na- 
•epkami w szczególności ul. Sapiehy, Kopernika, 
pl M aryacki, pl. Halicki, til H alicka i Rynek.

Prezydyum  król sioł m, L-waros i Komitet 
Obrońców m. Lwowa zw ra ają się z apelem do 
Kupców i Przem ysłowców, aby w d n iu  22. li 
d o p ad a  192U w czasie trw an ia  uroczystości m e 
°tw ierali sklepów, w szczególności w ulicy Le­

ona Sapiehy, K opernika, przy pl. M atyackim , 
HuLckim, w ul. Halickiej i w Rynku.

We Lwowie, ̂ dnia 20. listopada 1920.

Tymczasowy komitet obrońców Lwowa ogra 
sza: W niedzielę 21. bm. o godz. 5-tej odbędzie 
się zjazd obrońców  Lwow a w salij „Sokoła* 
Macierzy.

W  poniedziałek 22. bm. zbiórka obrońców  
Lwowa przea gm achem  .sejmowym o godz. 
8-mej.

Tymczasowy kom itet obrońców  Lw ow a nie 
bi'«J udziału  w uk ład am i' listy do „Krzyża
W alecznych.*

! loświęcif najyńększą część swych ob^ad 
żaniu  położenia miedzynarodóomi.

Stosownie ao  ostatniego postanow ienia Ko* 
niite tu  centralnego, który ogrom ną większością 
opowiedział się za ickonslrukeyą, Kom itet wy­
konawczy postanow ił powziąć ważną inieyatyw ę, 
której wyczekuje ca la  Europa

Zwołuje on 27 i 2S listopada br. do Berna 
wszystkie parstye, które opuściły drugąi między­
narodów kę. -  *

W  tej chw ili nie idzie o kongres, ale c 
pierwsze zetknięcie się z sobą w ielkich organi­
zac ji socyatislycznych F rancyi, Anglii, Niemiec, 
Rusyi, W łoch, A uttryi, Czechosłowacyi, Hiszpa­
nii, S tanów  Zjednoczonych Am eryki, k ióre su* 
uęły na  podstaw ia rewolucyjnej.

Zaproszenia będą w ystosowane o fic ja ln ie  do 
pariy i socyalistycznych tych  rozm aitych k ra ,o  w.
Telegram  Polski' nie w ym ienia

'  , jc p - j ,

W odpowiedzi autorowi „Buławy".
„Rzeczpospolita" zam ieściła onegddj plugawy 

wiersz pod ty tu łem  „Buława*, w którym  p o ­
kpiw a sobie z tych co buław ę ;Kłacz, F ilsud 
sfiiemt] wręczyli, po.i adresem  W odza czyniąc 
aluzye, te  n a  len ak t ho łdu  z* strony żołi^je- 
rzd nie zasłużył. Na te  kalum niatorsk ie słowa 
otrzym ujem y ze stron różnych grup żołnier­
skich protesty, z k tórydh dziś zamieszczamy 
charakterystyczną przestrogę.

Czy nie zaw iześnie trochę urągać z  naj­
świętszych uczuć tych, co z tru d  o swego i zno­
ju k ład li podw aliny pod gm ach Rzeczpospolitej, 
u trw alając gran ice m urem  swych m łodych lecz 
rw ących się do czynu c ia ł?

Ci co trw ali pod dowództwem  fSaC2 > PiTsud- 
sftiego, zrozum ieli, że w art tego, a więc oni a 
nie „Ktoś* dali m u  ją  „poa ko lum ną Zygm unta*.

Ten „Ktoś* nikczem ny w archole, tc n itlfc” 
firm i a z której uczuć urągać nie wolno.

Dość wcześnie upom inają rozm aitych w a r­
chołów  aby z lałszywej diogi zawrócili zawsze 
swemu CZodzawi w ierni do krw i ostatniej kropli

Żołnierz?,

Przebudrwa między tfawJówKi.
D oniosła uchw ała socyali&tdro party! szrosje.

„Le Populaire*, socyalisiyczny organ paryski, 
otrzym uje następujący telegram  z Berna szwaj­
carskiego :

Kom let w ykonaw czy szwajcarskiej party i 
socyalistycznej, zgrom adzony onegdaj w* Bernie,

angHa nav/iązu|Q ponswnie sto­
sunki hiifitii owe z Rtrsyę.

LONDYN 19. listopada (Pat.) Havas. R a­
da m inistrów  obradow ała w dniu wczorajszych 
nad spraw ą naw iązania stosunków  handlowych 
z R osyą sowfacką. Lloyd tknorgei. i B onar L aw  
otiowiodzieli się za natychm iasłow em  podjęciem 
stosunków, sprzeciw iali się tem u Curzon, Chur­
chill i Cham berlain, którzy jako argum ent w ysu­
w ają stanow isko w ysuw ane przez R osyę sowiec­
ką względem m ałych republik, n a  wschodzm Eu­
ropy. R ada m inistrów  zadecydow ała, że m ają  
się odbyć ulowe konferencje z Krassinem , na. 
których jeszcze raz podniesioną będzie spraw a 
długów rosyjskich zaciągniętych przez rosyjski 
rząd przedrew olucyjny. W&m'

Rada Ligi narodów ustaliła teksi 
konstytucja*

-JjGENEWA. i0. lisico. (Pat.) IIavas. vLiga n a ­
rodów  n? posiedzeniu popołudm ow ern zajm ow a­
ła  się spraw ą konstytucyi wolnego m iasta Gdań­
ska. Po w ysłuchaniu  i przedyskutow aniu  sp ra­
wozdania o , poszczególnych p u n k iach  n a iu ry  
praw nej podniesionych na poprzedniem  posie­
dzeniu przez delegata polskiego i przez delegata 
G ań-.ka rada Ligi narodów  ostatecznie u sta liła  
tek st konstytucyi wolnego m iasta  G dańska. 
Tekst zostanm  ouublikow any po zakom unikow a­
niu  go odu stronom  jn t  .osownnym .

Obrazki be; rerurzu.

Dwa lata temu...
Lw a lara tem u. Z za opon ołow ianego niebą

* m gieł, ścielących się po zh mj m lecznym  opa 
^ m , szedł ku nam  Anioł W yzw olenia, z sztan­
darem  w olnoś i w krzepkiej dłoni.

Aż przyszedł, jak  zwidzenie snu czarow negc 
czarodziejska wizy a z bajki.

P rzypom nijm y sobie co było...
W  m roku  szarego ran k a  listopadowego, wy* 

foniły się na u licach  m iasta postacie obce, 
butne i dz kie, a  zarazem  zatrw ożone w  głębi 
^ rc a  i niepew ne sw ych kroków  i czynów, w 
^■odowisku, k tó rem u nie dorośli, i medowiei zali
* którego w skrytości duszy obaw iali się zabo­
bonnie.

Ani jeden z  najeźdźców nie spodziew ał się 
*Hwet przez chw ilę, że Lwów, n a  kiórego ra tu  
§ u ,  pow iew ała uk ra ińska chorągiew, ostanie się 

nich.
Lwów b y ł d la  n ich  sfinksowym , bajkowym  

potworem o ś lu k ich , jaszczurow ych łuskach , 
*óry schw ytany  s,lną ręką, przewijał rie w pal- 

c'jcu i wyślizgiwał się, pondm o ogrom nych wy- 
JWków, u trzym an ia  go w tw ardej łapie.

Z zw artych ko lum n kam ienic Lwowa, padał
Ha na eżdżcow ponury , niegościnny c itń  w pu-
llJrch, xiia się obumarłych oknach czaiło się

Nieznane, z każdego zaułka w yglądała Śmierć, 
a za każdym  załom em  m u ra  czyhał krw aw ooki 
Odwet...

W  oczach m ieszkańców Lw owa czytali n a ­
jeźdźcy przygnębienie, a z kąc isów  oer.u patrzał 
bunt, żywiołowy,  m o cn y .łm ą l, urągający w ży­
we oczy najeż żcom, ich autom obilom  uzbrojo­
nym w m itraile y, ich barczystym  kohortom  żoł 
da r ó w , którzy* swe ciężkie łapy  poło yb na ser 
cu Lwowa i opasali ko i Jonem  Ootrych bagne­
tów i spiżowych arm at, jak  siecią pająka o po­
tw ornych m askach...

Lwów sta ł się dla najeźdźców jak im ś apoka­
liptycznym  potw orem , fetory zd o ł.li chytrze i 
podstępnie pochw ycić w sid ła i osidzić  w s ta ­
lowej klatce. Potw ór począł nagle przerastać 

\o zm ia ry  k .a tk i, w której go osadzono, prę ty  z 
masywnej siali poczęty trzeizczeć i wyginać się 
pod naporem  jego ciała i lada chw ila groził hu- 
-aganowern uderzeniem  łapy  zmieść najeźdźców, 
jak law ina zm iata stojące, jej w urodzę, siuietnie 
dęby.

Że stalowej k la tk i szedł na najeźdźców za­
bobonny, nadprzyrodzony strach o w yłupiastych 
oczach i rękach  jak, m aczugi, k tó rych  ostre 
szpony godziły w prost w ich trzewia i serca...

Lwów oioczony dookoła zalewem wrogich 
m as — Lwów odcięty od M acierzy-FoLki •, od 
k u ltu ry  i życia, nieprzebytym  kordonem ; tra. 
giczny w swern osam otnieniu i bezsilności — 
Lwów na kiórego wieży ratuszowej powiewała

chorągiew  u k ra iń sk a  — an i przez chw ile m e 
był uk ra ińsk im i...

Dusza w nim  była polska l
O dczuw ali to  i wiedzieli o tem najeźdźcy.
P rastara , kresowa tw ierdza k u ltu ry  i duszy 

polskiej, dźw igała narzucone ja-zm o z dum ą. 
spokojem i dostojeństwem .

Aż przyszła fchwila, gdy m łode O rlęta , azie- 
ci lwowskie chw yciły za broń.

Ucieleśnił się w skiócle k ilku  dni, wiekowy 
sen o szpauzie,; zabrzm iał akord  nieśm iertelnej 
pieśni ; uderzył spiżowy dzwon Czynu i W oli i 
zahuczał glośnem  echem po k ra ju , krzep:ąc 
serca.buaząc ducha i wieszcząc nadzieją nowego 
Ju tra .

P o la ł się krew  ofiarna dzieci lw owskich ru ­
binow ą s t ru g ę ; n a  b arykadach  walczył studen t, 
robotnik , dzieciak i kouieła. Kuie rw ały  ich w 
strzępy i żłobiły  bruzdy w hekatom bach  ciał 
ludzkich, złożonych ofiarnie n a  o łtarzu  Tej, co 
„jeszcze nie zginęła".

Lwów w olny, złączony z M acierzą swoją, 
d ó m ny  z przeżytych chw il,- n a  swoje dzieci i 
kobiety, pam ięta te  chw ile i dziś św iadom  swe­
go posłannictw a i wartości, ozdobi się krzyżem 
„yirtu li m ilitari* , za k iew  swycb dzieci i umi­
łow anie goiące W olności św ietlanej.

Dwa la ta  telnu, jak  przyszedł do nas Anioł 
W yzwolenia, jak  zwidzenie so u  czarowmego i 
czarodziejska w iz ja  z bajuL RaO RT.
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Lwów, 20 listopada.

RFPERT1 'AR TEATRU MIEJSKU .GO WF L.WOWIE:
Niedziela 21 listopada o godz. 3 30 popoł, .Połud­

nica*, dramat.
Niedziela 21 listopada o godz. 7 wiecz.Manewry 

jesienne*, opeietka.
Poniedz.atek 21 listopada o godz. 7 wlecz, w drugą 

rocznicą oswobodzenia Lwowa „Kordyanh poemat 
J . Lłowac.tiego w 10-ciu obrazach — wznowienie.

Wtorek 23 listopada o godz. 7 wiecz, .Rozwódka", 
operetka.

— —
.B A G A T E L A * R ij ta n a  3 C o d z ien n ie  a tra k c y jn e  

p r z e d s ia w h n ie  z u d z ia łem  w j b itn y ch  s ił  a r ty s  yczny.ćit.' 
D z iś  p o r a j  o s ta tn i j.ościi:ny w y s tąp  A. L E n Ł W lC Z A  
W  n ied z ie lę  d n ia  21 -g o  b. m . p rz e d s ta w ie n ie  p o p o ­
łu d n io w e .

Posiedzenie Zarządu Uniwersytetu Ludowe­
go Im. A. Mickiewicza, odbędzie się we czwar­
tek o godz. 7. wiecz. w lokalu własnym.

Komitet wykonawczy „Gwiazdka dla żołnie­
rza", w skład którego w eszły orgam zacye spo­
łeczne opijkujy.ce się żołnieizem  i poszczegól­
ne-o so b y , rozpoczął już energiczną pracę, aby 
naszym  obrońcom  urządzić jaknajokazalszą 
„G wiazdkę". Społeczeństw o jednak musi poprzeć 
jego plany, przez składanie jak  najw ydatniej* 
szych ofiar tak w gotówce ,a !c i w naturze. ^

W szelkie dary piem ężne-i w n a tu rze  sk ładać 
m ożna w lokalu Komitetu „W szystko dla fron­
tu "  plac Akademicki 1. 1. w godz. m iędzy 11 
a  1 p rz e d p i/i  i' 5 a 7 popoł., jak  również tylko 
pieniężne w Komitecie Obrony Państw a, ul. Ja ­
giellońska 1. 2 w godz. m iędzy lO —i 1 przedpcł.
I i  —< 7 popoł

Celem umożliwienia Reprezentantom władz,
urzędów, wyższych uczelni i t. p. zakupienia 
biletów na uroczyste przedstaw ienie w teatrze 
m iejskim  w dniu 22. listopada 1920. zarezer­
wowano pew ną ilość biletów. Bilety te m ożna 
nabyć w niedzielę dn ia  21. listopada 1920 o godz.
I I  przedpoł. w biurze prezydyalnein M agistratu. 
iW tym sam ym  ternu nie należy wykupić zamó ­
wione bilety, gdyż w przeciwnym  razie Prezy- 
dyum  M agijtratu  nie przyjm uje obowiązku dal­
szego ich zatrzym ania do dyspozycyi in tereso­
w anych instytucyj.

Lwowski T eatr Ż o łn ^ s k l  przy B. O G.
u rządza dnia 22. bm. w sali „Doinu K atolickie­
go' (ul. Gródecka 2. b.) Uroczysty' W ieczór ku 
uczczeniu drugiej rocznicy odsieczy Lwowa.

Vv części koncertowej b iorą u d zia ł: Pp. E. 
Tow am ićka, a rty stka  opery m iejskiej, R. Cyga­
nik, art. op. m iejskiej, Cz. Krzyżanow ski, Chór 
Tow arzystw a śpiewackiego „E cho"; pianistki 
j . K retowiczówna i B. Apfel-Czaszkowna, oraz 
p ian ista  W. Jurkiewicz.

Lwowski T eatr Żołnierski odegra „W arsza­
w iankę". 1

]u ż  w dniach nejftliźszych opuszcza prasę 
w ydana nakładem  Luil. Tpw. W ydawniczego, 
najnow sza powieść ARTUhA C.WIKOWSKIEGO 
„Pod łuną* osnuta na  tle dni przełomowej doby 
1918 r. Pow ;eść ta  poiuszająca n ezm iernię cie­
kaw y problem  psychologiczny, budziła, jak W ia­
dom o 7 śród czytelników  fejletonu naszego pi- 
;ma ogrom ne zainteresow anie

Szkołę Inwalidów wojennych we Lwowie.
dnia  3-go bm. reaktyw ow ano. Narazie przyjm o­
w ani będą inw alidzi tylko do O udziału huiłko- 
wo-szkolnego i spec ja ln y ch  kursów . Oddział 
przem ysł.-rzem ieślniczy (z w a rsz t.: szewskimi, 
krawieckim , koszykarskim , introligatorskim , sto­
larskim  i saczolkarskim ) pozostają do dalszych 
rozkazów w Lipowicy z przem yską Szkołą in­
walidów.

Kronika awantur. W fabryce kiełbas Ichnio- 
wskiego, przy ul. Panieńskiej 1. 37, M atrona Wiu- 
tyk w sprzeczce pobiła Rozalię Wniekowską, 
przyczem zran iła  ją  w głowę. 1 /

V\ ieczorem  w ul. Gródeckiej, n ieznanv męż­
czyzna, spacerującej 21-letniej Reginie Majeró- 
w iae, zada: dwie rany  k łute w praw ą rękę.

Pogotowie rat. udzieliło im pierw szej pomo­
cy. Julian Zajączkow ski, przegraw szy „partyę" 
bilardu w restauracyi Salom ona Siegla przy ul. 
Łyczakowskiej J. 94, wywrócił bilard  i rożluł

pły tę  kam ienna, w yrządzając szkodę 3.000 mk. 
ATa  policyi przekonano się, że Z. je s t um ysłow o 
chorym.

Fałszywe dolary w obiegu. W ładze p rzes­
trzegają publiczność przed kupnem not do laro­
wych po 10, 2 0 / 50; i 100 doi., których we Lw o­
wie m asy fałszyw ych kursuje. Szczególnie n ie­
bezpieczne są  kupn -  w ym ienionych not, n a  tak 
, zwanej „czarnej giełdzie" i u  pryw atnych  osób, 
na  u licach  m iasta. W iele banków  jjiż padło 
tąkże ofiarą oszustw a. Noty fałszyw e m ożna 
poznać po im itow anych czerw onych nitkach, o- 
raz są  ich odbitki drukow ane n a  dwu papierach^ 
które następnie są sklejane.

Włamani i i kradzieże. P. Olga Bayngowa 
doniosła policyi, że nieznani spraw cy rozbili 

okradli w szystkie przedziały strychow e w re­
alności przy ul. Świętokrzyskiej, w yrządzając 
szkodęJ kiikasel tysięcy mk.

Z n i 'szkanią M ałgorzaty Stom żukow ej, przy 
ul. Okóiskiego 1. 4, skradziono bieliznę, w artoś­
ci 3.000 m arek n a  szkodę p. Rozi KatzeneMen- 
bogenowej.

P. Sam uelowi Altmanowi, zegarm istrzowi, 
przy ul. Godeclderj 1. 23, skiadziono m aszynę 
do tuczenia, wartości 4.000 mk.

Eh S tanisław ow i Chudeszowi, zam. przy ul. 
Kopernika 1. 29, spłoszeni złodzieje, zdołali 
skraść trzy pary  trzewików, w artości 5.000 m.

P. Jakóbowi Fleiszerowi, zam. przy ul. Gró­
deckiej 1. 72, skradziono 16.532 kop,, i 1.346 rub. 
carskich. /

— Nowo otwarte Biuro dzienników orzy ul. 
Zyblikiewicza 1. 2, polecam y naszym  Czytelni­
kom. i Tow arzyszom  z tej dzielnicy, aby tam  za­
opatryw ali się w „D ziennik Ludow y".

— O strzeżenie! Stw ierdziliśm y, że oszuści 
skupow ali w ostatn ich  czasach próżne! pudelka 
z tutek „Prom ień", napełn iali je lichymi w yroba­
mi' i puszczali w obieg. W innych pociągnęliśm y 
do karno-sądow ej odpowiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym  nadużyciom , będą 
odtąd pudełka praw dziw ych .tutek „P rom ień" za ­
opatrzone w ten sposób n a  zew nątrz banderolą 
„Tow. Szkoły Ludow ej", że bez przerw ania ban­
deroli nie będzie m ożna otw orzyć pudełka.

1508—
— W achm istrz Żand. poi. przyfront. K ostec­

ki Emilianf i p. Pupków na S tan isław a zawiada,- 
miują, że ślub ich odbył się dn ia 13. listopada 
1920 r. w  kościele 0 0 .  Bernardynów we Lwowie.

,—

—  Pracownicy1 I D yrekeya Z akładu D rukar­
skiego „G rafia" z powodu zaślubin Andrzeja 
Zadorożjaego sk ładają  na rępe tow. Paszkowic-za 
na  fundusz gwiazdkowy dla s ieró t po drukarzacb 
lwowskich 1000 Mp.

(UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE­
WICZA tnLści d e  ooejrne przy u l  Ormiańskiej 
2. II p. schody 1.

Sakrę ar. at o tw arty  codzlm nie (z wyjątkiem 
n iedzel i świ-jt) od godz. 6 7 wieczór, udzieia 
wszelkieh im o m ac . i, przyjmuje wr lsy członków.

oficerski. W skutek tego, niepraw nie pobrał od­
powiednie pobory od 1. lipea z. r. do 1.. lutego 
b. r  W czoraj sąd  wojskowy zasądził go na  karę 
8-m iesięcznego w ięzienia, k tó rą  to karę odbył 
już Cz. więzieniem śledczem . * 1

Franciszek Urban, plut. klucznik w ię z ie n ia  
D. O. G. we I^wcwie, w czasie ew akuacyi 2 
transportem  więźniów zbieg! w drodze1 i u s iło w ał 
przejść za granicę państw a. Po przeprow adzonej 
rozpraw ie zasądzono^ go/ na 1 rok więzienia.

Rozpraw ie przew odniczy! ppułk. Oodowski, 
oskarżał kap. Jazłow iecki, bronili drowie A kser 
i liirscliprunfi.

śm ierć wskutek nieostrożności.
M ichał Korecki, z kolum ny epidem icznej t .  

VI. w Kołomyi, dn ia 5. sierpnia b. r. będąc w 
izbie żołnierskiej kolum ny, oglądał karabin 
przyczem  obchodząc się •z miro nieostrożnie, spe 
wodował strzał, od którego na m iejscu zginął 
szer. D rewniak. Sąd wojskowy pod p rze w o d n io ; 
twem kap. dr. S eąm sona, skazał go na 4 m it'’ 
siące aresztu . .

Dezcrcye.
Jakób Katz, szer. 49 pp. zbiegł ze swego 

oddziału; i przez 6 m iesiecy ukryw ał się przed 
aresztow aniem . Pozatem parę wojskowych spo­
dni przem ieni! n a  cywilne Zasądzono go n a  2 
la la  więzienia.

Szćregowca K alm ana Friedenberga, z 19 pp- 
i S tan isław a Litw ińczuka, szer. 40 pp. za samo* 
wolne w ydaleni- s ię .z e  sw ych oddziałów , za­
sadzono pov 6 5 <mles‘ięcy więzienia. ' ' ,

mm mmmm IWWflg  ! 5F !-

Spraw y pórtyjne.

* Baczność metalowcy! Nadzw yczajne wal­
ne zgromadzenie przedw yborcze, odbędzie się 
w w łasnym  lokalu, O rm iańska 31, z n astę­
pującym  porządkiem  dziennym : 1. Sprawy Or­
ganizacyjne 2. W nioski. Zarząd

K A D E t i Ł A M £ i  ▼
Za rubryk? t? reUakłir* nl* « ! |n v u !i.

Speeralista tturób trener: ctrfrti, 1 str»m;;liIr, y % Rossa ar 10
b. elew kliniKi dermat- Iwowsk., wiedefijk. i paryskiej 
ord. od 8 — 1 >, 12—1 i 3 —ó. Lw6», S t a ą j r n c i  i !

Ju

j z  świata.
Uchwały kongresu partyjnego w Y/Iednlu.

Socjalno- dem okratyczny zjazd w Wiedniu, p o ili 
cfi Zarządow i partyjnem u obesłanie konferen- 
cyi party i socyalistycznych, które nie pizyłą- 
czyły się mu io  drugiej, ani do trzeciej m iędzy­
narodówki. Zjazd pragnąłby, aby konfereneya 
za  m iejsce obrad obra ła  W iedeń. Zjazd nie ocze­
kuje, by konfereneya zainaugurow ała nową, 
czw artą m iędzynarodówkę, lecz by zastanow ił 
się nad drogami i środkam i, jakiem i metodami 
dałoby się zbudow ać organizacyę św iatow ą kla­
sy robotniczej, w której złączonoby klasowo u- 
św iadom ionych proletaryuszów  w szystkich k ra­
jów.

**** m m m m m m

S cec y a lls ta  chorób  skórnych i w ener .cznycn

Dr.
o rd . o d  10— 12 i 3 —5 p op ., d la  k o b . t i . 2 - 3  S y k s tu s k a ló *

ler-tralmy he3r.srć» rcu L ra tf
‘ u rz ą d z a  w wigilię św . K a ta r /y n y  

a n i  a  2 4 _. l i s d o p a d  a  1 9 2 0  
w sali „Domu Karoanego* ul. R utow skieg)

W i e c z ó r !  :& i a a Ł Ł 2 r» y
Konkurs piękności. —: Poczta minuloro2

inne niespodzianki. 1421-8
W stęp  ś c iS le z a  z a D re s z e n a m i.  — 50/° c z y s te g o  docnodR  

n a  „ g w ia id k ę  ż o łn ie rk a  p o lsk ieg o . 
P o r z e j t e k  o  g o d z i p i e  t? w i e e z ó "

9 9 M I Ł ”
3  saH rozpraw. Y
Sfałszow anie dokum entu I łiadużyble w służbie.

Ppor. Z d zid aw  Czyżewski, liczący la t 31, 
Sfałszował św iadectwo ukończenia szkoły real- 
nsQ i  na tej podstaw ie u z y s k a ł  w  arm ii stopień

TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE
1 P k Z E P W O J E K N E J  JAKOŚCI

A
W E  z m a z i e  a c  n & t o y o i a l

„ K R K P & U T * *  ¥ .  3

L t t o w  — Z i e l o n a  JL. f lC * -
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Ł o E r . e b i l i L :z a c r y a  i  z d r a d a  p r z y c z y n ą .

k l ę s k i  W r a n g i a .
PA R n .  17 n a to n ^ a .  (liast Express). Tu­

ce ,sze dzienniki rosyjskie przypisują porażkę 
W ran g la ' przedewszystkiom  dem oralizacyi jego 
ąrm i . „Poshedniia Nowosti" podają, iż arm ia 
czerw ona w ciągu dwu dni sforsow ała linię o- 
Lr onną Perekopn, liczącą 30 kilometrów głąb,’ 
um ocnioną n  ezliczonemi liniami zasieków z d ru ­
tu kolczaste go oraz forty ikacyi betonowych W 
czasie forsow ania tej linii przez arm ię sowiec­
ką, ani jedna mina nic w ybucńła.\A rtylerya cięż­
ka W rangla m ilczała. Dowodziłoby to, iż oddzia­
ły "bron jce tej liliii zdradziecko porzuciły  ją  i 
zan iechały  obrony.

W św i.tte  tych inform acyi okazuje się, że 
fałszyw e jest ogołnie głoszone zapatryw anie, iż 
rozejm polsko- rosyjski był bezpośrednią przy­

czyną klęski W rangla, gdyż um ożl’wił bolsze­
wikom przerzucenie wielkich s:‘ł z frontu zacho­
dniego na front W ranglowski.

W ystarczy znać choć trochę s ta r  obecny 
transportu  w Rosyi, aby niesłychanie sceptycz­
nie traktow ać takie wyjaśnienia. Przerzucanie 
wojsk zawsze odbywało się w Rosyi niesłychą 
nie powolnie.

Cóż dopiero teraz po latach  wojny1 i rew o­
lucja, "kiedy merna ani lokomotyw, ani wozów, 
ani węgla? Od czasu rozejm u upłynął okres tak 
krótki, że trudno naw et mówić o poważm ejszem  
wzmocnieniu sił bolszewickich n a  froncie W ran- 
glow skini kosztem  frontu polskiego. Gdyby k a ­
tastrofa n astąp iła  o kilka m iesięcy później, m ę­
żna by było wierzyć tym  baśniom . Ale m e dziś.

Uznanis dla tow. WisrECzewskieyj
R ada robotnicza P. P. S. w S try ju  n a  posie­

dzeniu dnia 18 listopada 1920, oświadcza że so- 
iid a n z u je  się ze swoirn posłem  tow. M oraczc 
wskim  z ostam iem  w ystąpieniem  w Sejmie prze­
ciw Senatow i. ( ,

W yraża Mu Cześć i nodziękowanic za  o- 
b ronę praw  wolności w Polsce,

Nafta polsVa za w f ie! czeski.
PRAGA. 18. listopada. (R usspress). W ze 

Szlym tygodnia zaw artą zosta ła  um ow a między 
przedstaw icielam i Polski i C zechosłow acji, na 
zasadzi? której rzeczpospolita Czechosłowacka 
otrzymuje od Polski 15 tysięcy tan nafty, dając 
wzarrian 35 tysięcy ton węgla, I 15 tysięcy ton 
koksu. Umowa, k tóra zaw arta  zosta ła  na, jeden 
rok zależną jest również od przebiegu plebis­
cytu n a  G. Śląsku. O ile plebiscyt zakończy się 
jeszcze w roku bieżącym, um owa obowiązywać 
będzie tylko przez następujący miesiąc.

— cwMwuła a e sa  sa a ssm i w sm ssm m m sB B & m u

Dla bezimiennych bohatsrów.
Tego samego dniu, gdy Paryż, sk ładał zw ło­

ki n ieznanigu żołnierza pod łukiem  tryum fal­
nym, cbowaho także w miaśćie Verdun na. cmen 
tarzu honorowym  ośmiu nieznanych bohaterów , 
Podczas uroczystości m er m iasta przem ówił jak 
naslępuje f

„Będ.:iemy zazdrośnie strzegli ośmiu tow a­
rzyszy, których powi r z j ł  nam  rząd. Adoptuje­
my ich jako naszych po wieczne czasy. Odpro­
wadzimy ich we czw artek na cm entarz wojsko- 
wy, gd;ie rezerw ujem y d la nich m iejsce hono­
rowe w ziemi krw ią przesiąkniętej i dyszącej 
heroizm em ."

„F rancya pow ierza nam to, co m a najdroż­
szego. reprezentantów  m iiiona bezim iennych po­
ległych podczas vvielk'Qj wojny."

"Verdun z wdzi ;cznośąią i czcią przyjm u­
je te chw ały pełne r e h .tw i f i  za zaszczyt sorue 
będzie uw ażało przy bohaterach  tych zastępo­
wać ich rodziny* i czmvać nad niemi jak  długo 
Yerdun będ: i i  francuskie, to znaczy zaw sze/

Będą tedy pochow ani ci żołnierze w środku 
olbrzymiego cm entarza werduńskiego, gdzie sze­
regam i ciągną się krzyżów tysiące. v

Zinicyatjwyy m iasta w zniesiony zostanie nad 
popiołami ich pomnik.

Miasto jednak, które przez tyle m iesięcy 
było przedm urzem  o czyzny, tak  jes t zrujnow a­
ne i fy le  musi łożyć na  sw ą odbudotyę, że odwo- 
łuje się do całej Francy: z prośbą o pomoc wt 
staćtem  dziele; p o m n k  bowiem, który chce wy­
staw ić nta być godnym taić uiiasw  jaki i żołnie­
rzy, których m a uczcie.

Podwfjna miara.
Z w ojskow ych, sfer aptekarsk.ch, otrzym u­

jem y następujące pismo:
Do anomalii grasujących wśród naszych nie- 

zdrowych stosunkófb panoszących się w każdej 
dziedzinie, nie w yłączając i iwojskowej — należy 
także spraw a nierów nom iernego trak to w an i, ±u- 
dzi że  studyam i larmaceutycznem:' w czasie ich 
służby wojskowej. Toniewaz obowżązuje u nas 
zasada, że o spraw iedliw ość starać  się należy 
„papką, czapką, albo krzykiem ", a krzyw dzona 
w borendalny sposób kalcgorya wspom nianych 
ludzi milczy potulnie, pokrzywdzenie to trwa 
nadal i w ywołuje jeno mepotrzeLne rozgory­
czenie. f,

istnieje w naszej armii pokaźna cyfra apte­
karzy,' którzy jeszcze w czasach poprzedzają­
cych pow sianii państw a polskiego zm uszeni by­
li' pełnić służbę wojsk, w arm iach zaborczych 
przez lulka la t z rzędu, a z chw ilą kiedy po 
częlo się budow anie arm ii we w łasnem  państw ie, 
ludzie ci nie odmówili swych usług, chociaż 
wygodniej im było wrócić do domowych piele­
szy

W ermii austryackm j n. *p. farm aceuta po 
roku służby ewent.. naw ej w krótszym  czasie 
dostaw ał rangę oficerską, u  nas zaś daje się ją  
nie tym, którzy m ają za sobą k ’lka la t uciążliwej 
służby, a tym  jeno, którzy dzisiaj dopiero do 
w ojska wstę-iują, o ile rzecz p rosta  um ieją się 
m ądrze urządzić i postara ją  się o „plecy" w 
\V arszavie.

Najbardziej zaś krzywdzeni są  ci, którzy 
w arm iach zaborczych n :e osiągnęli stopnia oh- 
cersl lego.

Dawniej podam i  o aw ans by ły  załatw iane 
do 4 — 6 tygodni, u iias podania takie zostają  
be* 'uwzględnienia, a  naw et bez odpowiedzi. 
Najgorzfej jednak wychodzą na  tern m agistro­
wie farm acyi, z tych szeregowców, którzy osią­
gnęli aż taki wysoki stopień, j tk ranga podchorą­
żego. Godność ta  znalazła  uznanie naw et w za­
rządzie tram w aju lwowskiego, który Dobiera od 
nich po 3 InaiKi (za bilet, ^szeregowcy do sie rżan ­
ta p łacą  po 1 m arce! uw ażając, że taki dygm- 
larz wojskowy, może sobie pozw alać n a  ta ­
kie wydatki z dziennego żofdu wynoszącego « 4 
m arki (I)

Za w szelką cenę s ta ra ją  się nieszczęśn. m a­
gistrowi", nierzadko obarczeni rodziną opuścić 
wojskowe szeregi, ale, i tu oD ow iązu je  podw ójna 
m iara. Fbmirno rozkazów demobUizacyinych, ap­
tekarzy ze służby się me zw alnia. '

W ariałoby przecie w ziąć pod uwagę, jak 
wielką szkodę ponoszą ci Indzie tak  pod wzglę­
dem  moralnymi jak, * Inateryalnym .

Któż ponosi wmę tych anorm alnych, rozgo­
ryczenie budzących stosunków ? W pierw szej 
mierze wojskowe w ładze san itarne, które nie 
chcą, czy też nie um ieją, podw ładny sobie per­
son al postaw ić n a  równi z personalem  innych 
oddziałów .

Pow iadają wtajem niczeni, te  an ta  zalegają 
po biurkach referentów , którzy sk ładają  je na 
w ieczną rzeczy pam iątkę, przyw alają je stosem  
następnych, również nie załatw ionych podań i 
,ak Ciągnie się Wi nieskończoność.

1 '  ---» H - ■1 ■ -nti. J

( Chorobowe pientectwa.
Przed pól rek u  blizko pojawiły się w „D den­

n ik u  L udow ym 1* dwa artyku ły  w sprawie przy- 
dz.atu mieszkania na siaeyi kolejowej w Tru- 
skaw cu dla kolejarzy, potrzebujących porato­
wania zdrowia. AV odnośnych arty k u łach  pod- 
dąno ostrej krytyce sa tm w clę  jćdue0o ze star­
szych radców  Dyiekcyi kolei we Lwowie.

Dotjcząoy gotował ślę przeznaczyć protekcyj­
nie, z k rz jw o ą  więcej cierpiących pracow ników , 
rzeczone mieszkanie w całości i to podobno na 
całe lato, osobistem u przyjacielowi czy koledze 
z Drohobycza, radcy D. W spom niane artyku ły  
— między innem i — pokrzyżow ały w zupełności 
pobożne zam ierzenia, bo skioniiy  m iarodajne 
czynniki do yg lądu ięc ia  w dowolność u:zędo- 
wych dyspo*zycyi zarozum iałej sztuki i oddania 
k ilku uhikacyi w T ruskaw cu przedewszystkiem 
do bezpłatnego uZ ttku  urzędn ków-bieuaków. 
St. p. radca doznał zatem w rażenia chłodnego 
tuszu n a  sko.że, co jest łatw o zrozum iałem , a  
które to  uczucie znalazło bezsilny w:yraz w 
zauranżow anem  w parę dni cóżniej „sprosto- 
w an iu “... ł  u rz ęd y  Chodząca dziewiczość 1

S.. p. rad cas uolkidęly do żywego w amhi« 
cyacb ekonom a na dyrekcyjnym  „io lw arku“,ż u ł 
w sobie uczucie zemsty im dom niem anym  au­
torze artykułów . „Dostać** go za wszelką cenę 
a lem sam em  zrehabilitow ać i ę  poniekąd w o- 
czach władzy i salwow ać stfzępy popularności 
wśiód kolejarstw a — oto dość silue bodźce do 
v ytoczenia p rz ec iw ‘„spraw cy“ dział największe­
go kalibru . O taa  — „Die TUchc ist suss**.

1 cóż robi st. p. radca ? Mimo wcale oka­
zalej tuszy, nic szczędzi iizyczuej udręki przez 
długie miesiące, w spina się z piętra na piętro, 
indaguje szełów, kolegów, podw ładnych, ciska 
błyskaw ice wymówek,, gromy gniewm, rekw iruje 
akta, by w yiropić koniecznie osobę au tora , Ba­
wi się poprosiu w „wyżła**, ażeoy m odz zostać.* 
„Kropicielem**.

I nie trudził się nadarm o... przynajm niej w 
własnych, niepocieszonych iluzyach. „Korba 
iocuia, causa finita*... pom yślał i orzekł dogm a­
tycznie, że autorem  musi fsyć pewien Bogu du­
cha w inny urzędnik Centrali, przeciwko które­
m u wniesiono, rzekom e z ram ien ia W y d d a łu  
Ll-go, skargę do Dyrekcyi o „zbrodnię** obniże­
nia au orytelu „w ładzy^ — pojęcie, idpntyczue 
najpewniej ze st. p. rad cą?  — i t. p, służbowe 
przestępstwa, Oskarżenie pow stało n a tu ra ln ie  
drogą wygodnego wnioskowania, z rozm aitych 
podszeptów J półsłówek, czyłi n a  podstaw ie t. 
zw\ domniemania.

A weźmy teraz rzecz ściśle. Oióż należy 
stwierdzić z naciskiem  fakt, iż „*-oce populi* 
m ieszkanie w T ru sitaw c j m iało  przypaść p ie r­
wotnie radcy D. w całości na  cały sezon. Na­
rzekano na  to ogólnie w swoim czasie i nic s ą ­
dzi się  też o spraw ie inaczej dc dzisiejszego 
dnia. *

Powyższej opinii, a raczej m oralnego prze­
konania, nie zm ieniło ani „sprostowanie**, an i 
najgorętsza naw el chęć zemsty, an i wreszcie 
aw anturniczość zabiegów przeciw przypuszczal­
nem u autorow i. A dalej 1 Ciężko pogodzić się z 
myś ą, że pi u ło żo n a  w ładza dsje „placet** na 
wszczynanie roogóle dochodzeń przeciw  Komu­
kolwiek z podw ładnych pracow ników  baz opar­
cia się o konkretne dane ro kierunku winy

PrzuCież m e żyjemy w erze Ś\v. Iakw izycyi ? 
St. p. radca nie objął także dotychczas w ym a­
rzonej oddaw na dyktatury  rządów przy Zygm un­
tów skiej, iżby p .zychod iiło  działać pod d y k ta ­
tem z góry. A w konęh  Dyrekcya kolei we 
Lwowie przy obecnem  kierow nictw ie jest za po­
w ażną instytucyą, aby dyskredytow ać się docie­
kaniem  urojonych pretem yi i niezasnokojon ch 
żądz i am iucyi pochopnej do róZtiorodnćgo p e- 
m actw a jednostki. Niech sam a dąży do odzyska­
n ia  zm arnow anej buńczucznie popularności — 
lecz nie z pom ocą władzy., po trupach  niewy­
godnych sobie lu u z i: to się nie u d a ł

Bezstronni.
—

Podpisujcie pdsfcą p życzkęgańst
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- S z t u c z n a  d r o ż y z n a  p a ń s t w u  i e .
PVne komary po wsiach — niedostatek pa mia- stach . Paśkarze chow ają wszystko — na pizcd- 

N nówek. Jak pdparowae ich niecne ipjn& ry.
„Położenie nasz*; łv roku bieżącym  jest le­

psze, ni?. w roku popfzedm tn”, tak rzekł przed 
niedawnym. czasem  m inister ap row izac ji Maga­
zyny rządowe stale śię zapełn ia ją ; wieś m a 
pełne kom ory i Itylko braki aprow izacyjne odczu­
wa się po m iastach.

Szajki paskarzy  braki te um ieją-w ykorzy ­
stywać. Zboże ukryw ają oni i przechow ują do 
przednówku, licząc n a  zwyżkę cen. Ponieważ 
rząd poczyni* olbrzym ie zakupy artykułów  spo­
żywczych zagranicą, obecne braki po m iastach 
powinny być wkrótce pokryte i spekulanci na 
wiosnę mogą m ieć zniżkę cen, podobnie jak to 
było ubiegłej w iosny i m ogą się przeliczyć w 
swych niecnych rachubach.

Również bandy paskarsk ie  podbijają ceny

wyrobów tekstylnych i innych towarów, ora; 
stale pośrednio lub b jzpośrednio pracują nad 
zniżką marki.

W ostatn ich  tygodniach ceny towarów po­
częły w anorm alny sposób iść w górę. Cukier 
paśkarze sprzedaję ponad 200 m arek za i  kg 
m ąkę do 90 mk., ryż do 70 mk., ziem niaki po 6 
mk. za 1 kg. Buciki para od 2.000 do 3.000 mk. 
koszula od 500 do 1.000,, bochenek chleba po- 
zakonty ngentowego do 8G m!:£ i t. tf,

Świadome i zorganizowane społeczeństw o 
d a łrb y  sobie szybko radę z paskarzam i, zak ła­
dając w łasne kooperatywy, i konsum y, lecz b ier­
ne m asy, są tern w łaśnie podłożem, na którym  
kwitnie i rozw ija się ta  mafia.

Walny Zjazd delegatów Zw. Zaw. 
Kolejarzy. '

W ydział W ykonaw czy ustalił następujący 
porządek dzienny III go W alnego Zjazdu dele­
gatów Związku Zawodowego Pracow ników  Ro 
lejowych Rzeczypospolitej Polskiej, odbyć się 
ziającego we Lwowie d. 24—27 listopada 1920 r. 
w sali Sokoła II. ul. K ętrzyńskieg^

Dzień pierwszy 24 listopada 1920 r.
1) Zagajenie Zjazdu przez Prezesa Z. Z. P. 

K. R. P. *
2) Przyjęcie regulam inu Zjazdu.

/ 3) W ybory prezydyum .
4) W ybory Komisy i m andatow ej, wnioskowej 

i in n y c h .,
5) P ow italne przem ówienia,

J 61 Jspr&wozdania Zsrządu
a) z działalności ogólnej,
b) finansowe
Dzień drugi 25 listooada 1920 r.

8) Przystąpienie do C entralnych  organizacyi 
zawodowych i oświatowych.

9) Znaczek Związkowy Z. Z. K.
10) W nioski Zarządu Głównego i poszczegól­

nych  oigUnizucyi Z. Z. K., zgłoszone p rz .d  
zjazdom

Dzień trzeci 26 listopada 1920 r.
11) U stalenie w kradki członkowskiej.
12» W ybory nowego Z arządu Gtówucga i Ko- 

misyi Rewizyjnej,
Dzień czwarty 27 listopada 1920 r.

13) Dom w łasny i dm & arnia Centrali.
14) S tosunek Z. Z. K. do Kooperatyw Kolejo­

wych.
15) W olue wnioski. \
16; Zam knięcie Zjazdu.

'  Posiedzenia Zja tdu trw ają od gcdz. 9 rano 
do 14-ej i od 16 do 20 ej.

D la życzących zwiedzić Lwów pozostaje dzień 
piąty. Zapisy na wycieczkę przyjm ow ać będzie 
Komisya O rganizacyjna Zjazdu.

3  te  i tr u .

„Rozwódka", oneretka w 3 aktach L. Falla.
W znowienie 17. XI. 1920.

Operetka posiada już n iestety, praw a om - 
witebskie n a  całej kuli ziemskiej, we wszystkich 
nolicach  krajów  „cyw ilizow anych", ba, naw et 
i w m ałych m ieścinach zachodu.

Lw ów pod tym  względem znajdow ał si * przez 
a t szereg pod szczęśliw ą (?) gw iazdą: posiadał 
swego m ecenasa operetki, który to nieprawe 
dziecię farsy  i opery kosztem  innych dziatek 
„wy prow adzał na ludzi".

Dziś m yśleć jeszcze o operetcot i nie w spo­
m inać owego m ecenasa, poprostu jest rzeczą 
nitm, pżliwą.

Z a czasOw zatem  dawnego „dzierżaw cy" 
(bo o kimż innym , jak  nie o nim  tu mowa) ope- 
*etk» podaw aną b y ła  w  tem pie zaw rotue a  n ie­

słychanie, trywialnie}'i z przepychem, na który 
z zazdrością pairzy ły  d ram a t i opera.

Dziś z przepychu jes t to) i  owo, tempu nie­
m a zupełnie, a  na szczęście z tryw ialnością 
spotykam y, się coraz rzadziej.

M elodyjna „R ozw ódka" pod b a tu tą  p. Sta- 
dlera, sz ła  bardzo nierów no. Obok momaniów 
i partyi znakomitych (H. M ilowska —* z niespo 
tykanym  umiarem artystycznym , trak tu jąca  za­
zwyczaj d ram atyczną stronę swej roli) m iejsca 
zumdnia nie wypróbowane, więc nie wygrane 
i role ledwio że „odgadane".

F. Kulikowski, gdvby sie pokusił o w ydo­
bycie głosu z gard ła  i nieco więc*1' Iekkpści, 
byłby pierw szorzędnym  bohaterem .

D. Helen ze swym m iniaturow ym  głosikiem 
wy m aga w m om entach solowych specyalnego 
ściszania orkiestry. Na duety, tercety i sceny 
zbiorowe niem a lekarstw a. Tego głosu zdzierać 
yie m ożna. j )

O reszcie wykonawców napiszem y nastę­
pnym razem.

3  ey  mdi/.
Koncert na dochód budowy pomnika „Orląt" 

we Lwowie, 18. XI. 1920.
Ze stanow iska artystycznego wieczór ten Dył 

dla rr.nie bardzo interesującym , gdyż m iałem  
poznać Ewę Didur, jako śpiewaczkę estradow ą.

Staw iając śpiew estradow y o tyle wyżej 
od scenicznego, w iedziałem , że d z!ecko dwojga 
śpiewaków (a w leinTI znakomitego aktora- śpie­
waka, jakim jes t Adam Didur) — będzie Ewa 
D. i na rem polu am bicyonow ała. Istotnie w y­
przedziła siebie samą jako sceniczną śpiew acz­
kę tak dalece, że pragnąłbym  ją  w yłącznie sły ­
szeć z estrady. Glos brzmi pełniej, jest ciepły, 
mieni -się wszystkiemu wymaganemi barwam i. 
Sraw is zupełnie nie graniczy z krzykiem  — a 
iu terpretacya nie pozostaw ia n 'C  do życzenia, 
jest po prostu m isirzowska.

W pieśniach jes t dopraw dy córką Adama 
Didura — indyw idualnością sjiiż dziś, z którą 
liczyć się należy i o niej pam iętać.

Obok Didurówny, słyszeliśm y młodego lesz­
cze bardzo Rom ualda Cyganika, znanego bary­
tona naszej sceny, rokującego przyszłość, gdyż 
zawsze starannego , i Tadeusza M ajer­
skiego, pu nistę. O popisach piam stow skich na 
konc< rtach  m ieszanych, trudno pisać poważniej. 
P itn is ta  m usi m ieć m ożność „rozegrania" pię, 
o czein w tym w ypadku nie mogło być mowy.

Sala by ła  pełna publiczności przedw ojen­
nej. Czesław Krzyżanowski.

Jak podnieść naszg walutę.
Jeden, z Czytelników n ad sy ła  nam  oast. sło 

szne uw agi:
.Niedawno ć ytahśm y w dziennikach, piękną 

odezwę w ydaną przez M ałopolsld Komitet po- 
1 rie ran ia  Skarbu Narodowego w sprawie zbiór- 
| ki z ło ta  i Brejora n a  podLlad naszej waluty.

"W zeszłym tygodniu odbył się w ra tuszu  
wiec, n a  którym  lw ow ska O rganizacya Naro­
dowca KoUuł, ‘idaw ała  spraw ę * wyniku dotych­
czasowej « kć i i, w tej sprawne przez m ą zor- 
(jaiiizowanej, r apelow ała do um -zej ofiarności 
społeczeństw a.

A u c ja  uardzo n a  czasie i godna poparciał 
J thuak , jaki tego dowodzą cyfry podmie u a  wspo­
m nianym  wuecu, m e odpow iedziała ona mesloty, 
oczcKi waniom I ew em u zadaniu.

1 trudno się tem u dziwić 1 
społeczeństw o nasze, szczególniej ,we w scho­

dniej Alałopulsce, wyniszczone tylom a najazuam i 
uieprzyjam elskiem i, od początku wojny popiera-, 
io ofiarnie każdą zniórkę złota, i s reb ra  u a  cele. 
narodowe, tak, że ogól patryotycznej iuaności 
nie wiele już posiada tych szlachetnych krusz 
ców; te warstw y zaś, które rozporządzają jesz­
cze znacznym i zapasam i, tychże nie oddadzą do­
browolnie, ani bezinteresow nie n a  Skarb Na-
r c d c w y i  ,

Co do tej kwestyi, nie należy m ieć żaanych,
złudzeńi ’ '  9

T rzeba natom iast obm yśleć skuteczne spo­
soby wydobycia złota; i .srebra o<? w spom nianych 
sfer. i

Może nie wszystkim  wiadomo, że M ałopol­
ska D yrekcja  Skarbu zorganizow ała sam odziel­
nie zbiórkę złota* i sreb ra  n a  rzecz Skarbu P ań­
stw a we formie dodatkowej sp łaty  w tych krusz-' - 
cacłi, za zwolnienie spiry tusu  do korisumcyl ' 
względnie d la celów przemy słowychi i może się 
dolyciiczas poszczycić pokaźnym  rezmtatem.

Od m aja b. r. zebrano bowiem w ten sposób 
około 509 kg. złotai i przeszło 1.00G kg. srebra. 
Jeslto  więc jak widać, dobry ąposóh w ydostania 
złota i srebra. -s

.Możnaby go naśladow ać przy  innych  okolicz­
nościach.

Musi jednak  zdziwić Każdego, gdy się dowie,, 
że akcyę tę prow adzi się tylko na  terenie M ało­
polski z zupuliiem pominięciem Kongre»óv/ki i 
Poznańskiego, drw inie znacznie zam ożniejszych. 

Jaka tego przyczyna?
.Testto już tajem nicą naszego m inistra  skar 

bu. który dotychczas nie zdobył się n a  rozsze­
rzenie tej akcyi na  obszar całego Państw a. '  i 

N as. posłowie powinni bezw łocznia zażądać 
od p. G iabskiego w yjaśnienia tej ta jem nicy '?  u -l 
sprawiedliw ie ii a się, tem bardziej, że p. G rab­
ski jes t w Znacznej części sam  spraw cą tak  
niskiego stanu  naszej w aluty przez sw oją n ie­
udo lny  politykę skarbow ą. Czas już najw yższy 
postaw iż na  czele skarbu, człow ieka n iezależ­
nego, odpowiednio UKwalifikowanego, a  co jśaj 
ważniejsze, nie słoiacepo na usługach klas eko­
nomicznie sćiitych i paskarzy, do których kie­
szeni nąleży się raz energicznie zabrać.

Inaczej Państw u grozi n ieuchionua Katastro­
fa finaasow a!

X om urj fkr fy ,

Kółko zabawowa murarzy! f cieśli przy Zgro­
m adzeniu tow. rozDoezeło we wtoHti, czw artki 
i soboty

LEKCYE TAflCGW
oc godz. 7 — 9 wieczorem. W niedzielę kom ­
plety, Początek o godz. 5-lej wieczorem  

16 — 4 Prezes Ciechacki.
Uwiadamia s1* celem udziału  członków em e-! 

rytów  rencistów  wdów i sieró t kolejarzy, że 
dnia 28. listopada 1920 o godzinie 4 popołudniu 
w sali Związku K rasickich 5/1 odbędzie się nad -1 
zw yczajne walne zgromadzenie. 36—

Rozkaz sokoli. W zvwa się członków  Sokoła
II do jaw ienia śię w d. 22 brn. o godz. 9 m n a  
w gmachu Tow. celem w zięcia jak  najliczniejsze­
go udziału  w uroczystościach 2 rocznicy oswo- 
nodzenia m. Lwowa. — Jaw ić się należy z od- 
znakam i. Czołem I — Dr. Swigosl, prezes.

Z Sokoła II Uroczysty W ieczór ku uczcze­
niu 2 rocznicy osw obodzenia m. Lwow a odbę­
dzie się w m edzielę d. 21 bm. we własnym* 
gm achu Tow. — Początek o goaz 7 wiecz. 
Czysty dochód n a  kaplicę „O rląt".
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U r : o w a  z b i o r c ^ s  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w i
^fzez 8 dn i toczvłv się we L w ow .e ukłauy
r z f t i i  J ______ _ { r a t ; .n, r !e 'S k ó rc a m i p rzem ysłu  n a l owego i ra i 

. J jnego  z cuiej M ałopolski. O n ra .tow ano  uad  
*v " °  ‘. 'y *  »ysiemeiij p łac , p rzydziałem  środków 
Uv *10,c'ow ych  i odzieżow ach po cenach  zuii«*

'  * Podw yższeniem  oltecnych  p lac  i wogólc
oi) Ure? ll*ov.anicm w szystk ich  w arunków  don

*9*uj^cy«fc. R obo tn ików  na E j kon^erency. 
Pfez,n tu w a ]i d eiega c ; j przedstaw iciele poszczę 

pi n- c”  k ijk ó w  zaw odow ych, a to :  tow . To 
L et sek fe ta rz  Z w iązku  robo in ików  przem ysłu  
gij J 'we0o w Polsce, tow . S u w ała  i B ocheński, 

‘etarze c .ręgowi Zw ązttu ro b o tn ik ó w  prze 
u górniczego w Poisce i tow . F o rst, prze-

niczą y 2v,i zn u  ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  che
'cznego w Polsce, 

p ‘ aa iień ia  m inisterstw .! a p ro w !zacyi p rzyby ł 
n r N ^ k c k i ,  z państw ow ego u rzędu  naftow ego 

• SanJv.cki, zaś „Api:onalt.“, in s ty tu c ję  m a, ą 
ro b o lu  ków  w  przem yśle  n a ito - 

d* lo  v‘ Jaroszew sk i i D enasiev icz 
L * d-dm ow ych  o b ra d a c h  doszła  do SKutku 

QlżeJ p rzy toczona um ow a.

Umnwa
s *I’r "wi« regu lacy i p la  y i in n y ch  poborów , 

v’artj d m a 10 lis to p ad a  1920 r. m iędzy przed 
®^iciela>iii p rzem y słu  kopaln ian eg o  i raftnę* 

j ■ M atopolskiji p raco w n ik am i ko .ta lń  i rali* 
x- rJ’'1 ń a łij  M ałopu.ski o raz  w arsz ta tó w  w Glm.icu

aryajnpotsk.im .

i,"r, CZĘ^Ć I
Aj Przemysł kopalniany.

1 P łace dzienne w zględnie * godzinow e (w ynr 
g rodzenie  zasadniczej.

„  ly W  chód. (Zagłębie boryslawsk.e, Mraźnica, 
‘ hstpaowice, O iaka, Schodniea, U ryci oraz 

stkie .opalnie, znSjdujybe się n a  wschód 
*** liui; S am bor—Turka).

Pod wyż za się o 60 prc. (wyraźnie sześćdzit- 
procent; płacę dzienną względlne godzinową 

'^ 'ynagiodzenie zasadnicz ) u s td u ń e  dła j oszcze- 
B^lDyoh ka.egoryi r bóuiików  w um ow.e itory- 

«>iVasiej z 24 kw ictn.a 1920 roku  przy uwzglę 
i* ie,iiu zm ian, d konanych następnie w umowie 
2 dnia 16 lipca 1920 r. odnośnie uo m aistrow —■ 

“ kowali i w ertac y.
2. Zachód. (Kopalnie n a  Zacnód od linii 

tm b o r—Turka).
P L ee zasadnicze dzienne względnie godzi­

nowe (■ ynagrodz nie zasadnicze.) ” wynosić będą 
89 prc, płuc, obliczonych nd podsta w e umowy 
i d .  24 kw ietnia 1920 r. i 15 l.pca 1920 r. we 
f t k u s l ę . u  I. Ij. wraz z podwyżką 60 prc. będą 

nich od 20 prc. niższe, 
k) Dodatki pieniężne do płac zasadniczych.

L. 1 W schód. D odatki pieniężne do płac zase- 
p n ic ty c h  i wynagrodzenie specy .lne przewidziane 
rt |Umow e z 24 kw ietnia 1920 r. pozostają na- 

■ ‘*1 w mocy z w j jtkiem , że: 
j, d o d a t.k  m>eszkaniowy w B orysławiu podnosi 

5 o 100 prc. (sio).
t»V '.•* ('t)ód. Dodatki rodzinne (dla dzieci) do- 

oDć>\xi%r,i)jące pozostają nadal w n ioc,r. 
w kJ da na wi a s ę  dodatek ula żony robotnika 

".ysokości 250 Mk. m  esięczn.e.

B) Przem yśl rafineryjny
<k, Pł3ce zasadnicze. Do zasadniczych płac 
pie ° n-VŁ’̂  względnie godzinowych (wyuagrod/.e- 
1 , R a cze) ustalonych w o talniob um owach 
E. ( , m i rca 1920 r. dia zachodu i 12 maja. 1921) 
S.I., 'ohohycza douaje się 63 prc. (sześćdzie-

tj i* ' adwyżka w ypłacona ponad zasadniczą płacę 
* ky ptiwyż&zycty um  wach zostanie w 

»at cb c^sow rj wysokości dodaną do płacy za- 
Y^ej, podwyższonej o 60 procent.

członek rodziny zamieszkałej pod tym  sam ym  
dachem.

CZĘJ,Ć II.
Postanowienie wspólne dia przem ysłu kopalm a- 

( nego i raiineryjuego.

A) A proai?aeya
1. Pracownicy będą o t r z y m y w a l i  aprowizacyę 

w ilościach miesięcznych i po cenach w poniż­
szej tabeli uwidoczniouych.
A rtykuł żacya m iesięczni cEna

pracującego i członka rodziny za 1 kg. 
ziemniaki . 30.70 18.50 1 Mk.
inąka */* białej lt>,45 7-h3 12 Mk.
Puszcz 1 12 0.8G 50 Mk.
kasza i strączki 3.53 2.36 .1 2  Mk.
cukier 1.52 0 82 10 Mk
sól 0.80 0.80 1 Mk.
mięso 3.— 1.— ' 2U Mk.

w  razie absoli tnej niemożność’ dostarczenia 
powyższych ilości będą obowiązane :

a) Przedsiębiorstwa rafineryjne w 10 dni po 
zwykłym term  m e  fasunku albo wypłacić odpo 
wiedr. ą bomfikauyę pieniężną. ouejm ującą różni­
cę między ceną targów ■ a cc»4 ustaloną w ta ­
beli, albo zakupić w porozum ienia z mężami 
zaufania niedostarczone i lo ś c i  po ustaleniu tych­
że oraz ceny zakupna łącznie z m ężami za 
ulania.

b) Przedsiąbiorstw a kopalniane do w ypłaca­
nia odpowiedniej bonifikaeyi pieniężnej, obej 
mulącej różnicę międzv c e n ą  w tabeli oznaczoną 
a ceną targow ą, Boiufikacya uskuteczniona hyc 
w inna przy pobor c artykutów  spoźywczyeh w 
nas ępnyni miesiącu.

3. O grani zenia ilości środkóxvr aprowizacyj- 
nych ze względu na posiadanie gruntu będą sto 
suw-ire w m jś! noim  i przepisów m inisterstw a 
aprowizacyi każdocz śnie obowiązujących.

W  razie braku  ta kica norm  i przepisów, o- 
bowiązuje następujące postanow ienie:

P I  posiadłeś iach ponad 2 m orgi należących 
do pracow nika lun je„o tony, odpada na każdy 
jeden m órg —  racya aprowizucyjna na  jednego 
czionka rodziny.

B) Cdziei.
Artykuł

p rz y d z ia ł ro d z in y  . c en a
obi czouo dla pracującego czionka rodziny

w wysokości H)0/, cei.y
1 ubranie świąteczne do 2000 Mk.
1 ubrunie robocze 751) Mk.
1 ubran ie  ochronne do 500 i\lb 
bieiizua śv\iąt. wzgl. płót. 375 Mk 
nieiizna robocza 600 Mk,
1 para obuw ia św.ątccz. 600 Mk.
2 pary ' obuwia robocz. 8b0 Mk,
3 paiy  zelówek a 3^0 gr. 300 Mk,

O ile ceha odzieży będzie niższa niż podwójna 
kw ota w tabeli oznaczona, ijiracow nik zapłaci 
50 procent tych cen zniżonych. 1 o^tanow ien e 
to nie dotyczy rąfm eryi z powodu w yrów nania 
pieniężnego.

W  ra d e  m e dostarczenia posyyższycn ilości, 
przyjm ują pizedsiębiorcy obowiozek w ypłaty re 
luium  w wysokości oznaczonej tabelą, Z .ehodnio- 
gal cyjscy raiinerzy obo^ią Ują się dostarczyć 
lub uOiiihkować odzież za II. półrocze 1920 r. 
wed e um owy z 15 lipea t920 r. w term m ie do 
dnia 1 lutego 1921 r.

O-izież będzie wydawrana każdem u pracu ją­
cemu z rodziną półrocznie, nie wcześniej jak  pu 
przeprarow anm  6 n.iesięcy w pdnośnem  przed­
siębiorstwie — z tern, że :W razie opuszczenia 
przedsięldorsłwa przed upływem 6 nnenęcy — 
w ypłacony będzie jiracow oisow i lub pracow nicy 
stosunkow y ekw iw alent pien ężny za czas pob”- 

[ tu  jegr -  ’ • ■

1000 Mk.

200 Mk.
■ ,*

600 Mk. 
6 )0 Mk. 
13u Mk.

2 n : ,  1 '  £ - - tu  JeS° w przeds ębiorst ae. W kopalniach
; p ł a t e k  » ie« ;ca r owy. Pracownicy zamie- na w chodzie poswżs.y t nnin  6-wiesięczny l/-

f ik * *  au scie D ohobyczu i M lyrkach Szkol 
Po,-/ otrz> m ają 100 prc. (sto procentowe) 

p yższenie dodatku mieszkaniowego 
~’Wf> poboru tego dodatku ma tylko jed°n

M to ia j f  j, i

czy się od l*go listopaua 1920 r.
(Dokonczeme nastąpi).

Przeciw rabunltoirt i nieprawnym re- 
I tw iz y e y o m

W zw iązku z akcyą represyjną w zwalcza* 
niu popełnionych przez osooy wojskowe ru b u ń  
ków plądrow ania i bezpłatnych rekwizycyi na­
rządzono co następuje:

Wszystkie władze wojskowe i cywilne a  
w szczególności urzędy telcgraficzue i poczto­
we, wojskowe SiS.cye telefoniczne, stacye kole­
jowe, w ładze polityczne, posterunki policyi pań­
stwowej i . żandanneryi wojskowi j, polowej i  
etapowej obov, lązane są każde doniesienie lu­
dności cywilnej wzgl. organów w ładzy w przed­
miocie rabunku, plądrow ania wzgl bezprawnych 
rekwizycyi dokonywanych przez osoby wojskowe 
podał dc wiadomości bezpłatnie z możliweni 
przyspieszeniem do najbliższego Dowództwa dy­
wizja, wzgl. okręgu etapowego po za obszarem  
zaś wojennym do Dowództwa O. G lub Rejom, 
wojennego.

’ Dyrekcya policyi podając powyższe rozpL 
do pu ulicznej wiauomości, z wraca uwagę osób 
interesow anych, że w każdym  'wypadku rabun­
ku, plądrow ania i nieprawnej rekwizycyi. na­
leży we w łasnym  in tevesie donieść bezzwłocz­
nie do władz wzgl. urzędów  wymienionych w 
powyższem rpzporządzem u, v

biga narodów będzie ruznalrywala 
Konflikt polsko-litewski.

W IED E^. 19. listop (Hat ) Z Genewy dono­
szą: Rada Ligi nar. wezwała lelegraliuznle przed­
stawicieli Litwy, aby niezwłocznie wz»ęli udział 
w kortferencyi w Genewie, gdzie m« być rozpa- 
trywany konflikt pclsHh-liteuski.

— \
Dwa miliony bezrobotnych w firr.eryce

WASZYNGTON, 19 listopada (Pat.). Liczba 
robotników  bez pracy wynusi 2 m iliony ludzi.

r - E i . P F iŁ K W łA ,

Biuro spedycyjne
S. Cąaiat, Lwó v, ui. Sło­
neczna 3 poszukuje zdol­
nego wożn cy kato ik? do 
natychmiastowego zajęcia. 
Zgloizema przyjmuje się 
w biurze. 12—b

t h i S i ę a z a j
pr/ybory szkc'ne, tutki, bi 
bulki cygaretowe, mydła 
toaletowe i t. d. nailenszc 
jakości tylko w zna sym z 

laniości składzie r rmy
.iugi m im  i sta

Lwóvv, pasaż H.aismana 3 
4110-3

piiftiesiiii
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

*V 1 T A*
Dasaź Hausmanna 8, 1.‘ p. 
monameni m i e s i ę c z n y  
20 KIL — Kupujemy książki 
treści beletrystycznej ub
imakowej pojedynczo ora,” 
całe księgozb.ory. 47—12

i ^ a s z y n ę . do szycie 
pierścionkoviq 

sprzedam Zielona 43, I. p

f * ł i y s 9 r 7 U  o r a z  u u m  d o  
U , m ó l l y  praktyki ] zyj-
mie zaraz pracownia sto-
Itrska . Arendt, Łycza-
kówską 4. . 23—3
— u — C-------------------

werieryczne, skórne, zastarzałe -  
w  #'* ,,. IM ■ leczy ■ p o o y i s . U i i t w  d l - .  

E . R 1 B C B ,  t t l i y t a  W a ł o w o  1, jCX. 
Wstrzykiwanie preparatu Keo 5aivarsauu tylko przed­
południem. 872— łó

D E H T T Ś T  h - l e k i i r z  —

Dr- JsKiSb CraMakt
F r e t f e m s la  (feB fy .^ .-iR cfe rfc z iis , l*a!lis!a  2 *
mm...................— .................................................    ■ ■ I n

B y ty  e lo tr k lin iki w iedeńsk ie)
D r .  M I C H A Ł  S A C P B r B R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord, od 8—9 i od 12—ć bwów, bykstutka 17.

cŚ L n“ KAsDA PAlOWA >13%.
V handlu delikatesów i win ■

M U 3 I I . A
Lwów, Batorego 32.

uzis f  ta l  p e r ^ s iy f
Jeden z n u jp i^  dicjsZjCh filmów 

8ezonul • BrzeoSif Rfi[l2.QMfcbwb.,cz.ijOwy u;aii;at z.czasóii współczesnych 
o aktowi — W gł. rolach; słynny artysta

t a l  i tetla fiaprwk

i



„DZIELNIK LLiOOWY“ ht. 794

K i n ^ t e o t r

C r a ż $ n a
l.e jd- Sapiehy 34.

Od 18, do 21, listopada fer.
fóadzroyessj zajim,j<s3v’ film 
s żjjcia earów Msyjafuch, 33 Tragedyą Mikołaja II.

\

P f f l  8. B a r a n i
iaftr^aa  łiKieróar z Znie­
sieniu r e u  Lyioaaa po 
szultujc zdolnych ety* 
ftiecia efc Zgłoszenia o? 
b iu rze  faLrycznem. 3<i

1 4  Srm zg n ę fa  na d w o r- 
IO . lelll* tU w  B rodach  
p rzed  c J e iś c ie m  p o c iąg u  
1616 w d iz k a  rę c z n a . < av.le- 
rŁąca 30 000 fv\ k, 15 00- Ę:;-., 
a n ż n e  d o k u m e n ty  i »ty 
p rz ew o z o w e  i k ilk a  k i l e r a  
■ttów p ro w ian tó w . Uczci,vy 
i n a ls z c a  zec h ce  zw rócić  w a­
lizk ę  z d o k u m en ta m i z a  y- 
n a g ro  z e n ie m  c a łe j w ew n ątrz  
z n a ,d u ją c e j s :ę  sio tow ki pod 
a d re ssm  ja>kób Risch, B rody  
lu b  lwów, W ało w a  31.

f l i a n u s & i i R
D ^ s k ie ^ ń S :
lusze, hurtown e i częściowo, 
»uue przerabiam na naj­

nowsze fasony 
T n c  j r i s y  w ń a k l  

« n .  zflst. p e  w szu j p a ro w ej 
ta . i r j  ki Tow. K a fis !u sz r3 k ó  «  
Shłaanica L w ów  kościelna 8 
(mach izoy  R ę c o iiz ie in .c z e i i 1246—5 j
E j l B S E S B B B  

Wieczorne p j j &
dla pracujących w czijń. za 
z n iż o n y  opłatą, urZa.uza Kra- 
jowa Wjższ. Sz ,ota Kroju 
Mchdiny Korowskiej — 
Lwów, Akademicka 22.

1413-8

p "acow nid  
su k ie n  p rzy  

J  L is o p a d a  5. o ra z  szkoła 
k ro ju  i z a  sn ic tw n  p rzy jm u je  
z a m ó w ien ia  b ez  o ró b  i w pi­
sy  n a  n a u k ę  k ro ju . — K ^rs 
w ieczorny i d z ie n n y  —
Przyjmie idoli.e panny w 
k ra w ie c z y fn ie . * 7

Chłopca
ty ch m ias t u r u r a in ia  A riu ra  
U c ld m a n a , S y k s tu s k a  19.

i Przyjmuję szycie
damskich sukiefi, bluzek, 
toihydmów i t. d. tak n .we
ipko»oi przeróbki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i c h  .enach — 
dl św. Józefa 2 1. p. (ganek
nu praw o).

(U l Hassa- «.,JBfc

§ Z ibiad dentystyczne i chuicła? g

i  Z y g iE E s f a  P e i i c i& ia M a  f
wciągw w yŁO B uy- v * z o ik te  rw ó o ty

« ip jio « * li;y c ls  c ts tU B i r  l

|  Lwóvc, tX.«ilmi*rzow$Mr 17, pasa! |  
■i arimmmwmaa w i - a w m m & ^ i w a a t t r m  *1

) S I R l £ ^ f 4I E ł
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada celowi, gdvź wcale nic barw1 
wapna. Jedynie zaś doisrą i wydatną 

.dostarcza z marka ochronną
•g rg r *v«
F a b r y K a  f a r b  i  u l t r a m a r y n y  

C l i *  P e ^ ł n a u t t e r
L w ów , rn ica  S ło n e c z n a  1. 26.

: o '-xpsbx>jŁ v t j »

S W t t f t Z B Y
« y r t e 'n W l n > o < ) J « l -  ® Ł w o a rfc y  n « t * ^  ■»

M A S c D r . H E t M E R i e H A
CENA: 15 M*T., i 3W YlŁ 
rtYDi.0 DO IEOO 7 Mra.. 1 0 A n.K£W Ci.] sZc-ij CF 10Mk

i  W Y K C I *

I M  i  E H B  L I I  PU B tF J lM I

Dla Panów!
najpewniejsze hygiejjiczne artyKuły 
«» gumowe oraz suspeazoryc »

poleca hurtownie i detalicznie 
Dom handlów} 2S. il .y jrfl J i Ł A .

Lwóvt, Syk tu kft 7.
W y s y łk a  na prowlncyę dyskretnie I odwrotnie.

C en n ik i a a r n o .

Im. fir M f f l t  sSrEi'?8-in!;:ny[6

„ S T Ą P O R K Ó W "
p o s ia d a  do  n a ty c h m ia s to w ą )  d o s taw y
następuj ąe©

o t i l e w y  ż e l a z n e :
F « * a ja to ry  d o  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a ­
n i a ,  r u r y  Z e b e rK c w e ,  a r m a t u r y  d o  
ty c h ż e ,  l a n e  r u r y  2 — 6  c a t l  ś r e d n . ,  
b l a c h y  K u c h e n n e ,  p i e c y k i  i  t ,  d .

Z apytania prosim y skierow ać do wy­
łącznej repre*°nlacyi n a  lJatopol.kę,

M . k  l i r  i  i t e W
ul. G.-unmkldzha. 1512 ’

H
FABRYKA . P Y O M I E Ń *  

LWÓW
8SAKRAMENTEK 16.

WtT rnm&B m §IJOMIY!

TUTiil 1 113UI;fi CYGA2ET0WE
p J lc p sz e j J a s o ś c i  d o  n a b y c ia  w fa b ry c e :

> . i J. P E lt  L M J 1  T E  11 Ó W
Lwó Ą  ul- Tkcelra 1. 4.

If l l f l t l i o  Z Ł O T O ,  S RE BR O, i BRYL ANT Y 
K U p U j ę  i S Z T U C Z N I ą  Z Ę B Y  phcą?
runkowo n a j s u m i e r_r> i e j. ' A k / A I i J J E R a
Gród’ cka 16. (obok Bema;

Unrasia sję v 2®r W/dawt1 stwa 
Pohkis o s ti łs  .i&k yłaaie kilka 
sgr.eraplarzy waszych piani, da sprze- 
saiy w Amsrycs, se atrzymahiu 
rakowych, natychmiast v?y3rlamy 
z.ir. iv iko.i wraf z fidhi.ućci^.

lim fm  Falskich liM ip  świata
4 d r e » !  1420-26

R R Z U P lM . €ra|MUB7
1449 W. D ’ alo Si. Chicho III. U. S. A

 ̂ CUKEY I CaEKOLAEY
najtaiiiej do nabycia hartownie! detailicznie 
-V: *v lwowskich domach cukrowych c—

J ,  E .  ' I I I E M  v e Lwowia
GIArii? jsatarf a I  L ^ lasfio?  &:h
Filie: Akademicka 28, H a lic z  9, L. Sapiehy 17.
?2<9 Rek ialuZenta iSOO.

U a r s ł i i i j  m& LczicMie
t przyjmą zdomych ( I '  ‘

k o t l a r z y  . ś l u s a r z y
bliższ^cFi Intormacyi udzieli Scftcya m :e»a 
nłczna te bfc&lu Zwiąrhu, ul. Orodecfta I 

między godz. 5-tq » 7-mą popołudniu-

• „ I V  I
a w alą  i

o * - » L  o “
tutki i olbułM cygaretowe
po bardzo niskich cenach 

sprzedaje hartownia

M a  H u n t e r
b®ĆTj, Zielona 20.

H! 1 —8

Nowo jiw orzcH y/Sj^ad p a p ie ż
pod f i r  tui

I Z A K  P R I T S C B
'Sfryl, ni, Sóbfcsliteso s*

p  o 1 e  c a  P. T . p u b lic z n o śc i przyD 0^  
szK olne, tn tK i, Ł ib u ii i i  c y g a r e to w e ^ ^  
r ^ T  p o  c e n a c h  K o n h u re n c y jn y c h . ^

Pracownia nowoczesnej fotografii

*W ! 8 r  n o *  4i
w - a _  l z l  J a  J L ^ m m  ■ i i s j B  J z m *

*n«Jdujo s ię  w© L w o w l«
s = = =  t y l k o  CL. ...r.waa
przy L i i .  I C m n i m i u i i  i o j  4  
— (bsuał U«ltjuul«j i Zlwjrti l̂cu) —

l a l ,  mcb. red. i redakter vdpow. hdalny: JAN SZTZYHEk. b ru k ju a s  A . G o ld m an a  wr« L w o w ie , S y k s tu sk a
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